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Lipcowe akademie 
w poznańskich zakładachW licznych zakładach pracy Poznania i województwa roz poczęły się uroczyste zebrania załóg i akademie z okazji 23 rocznicy Święta Odrodzenia Polski. Wczoraj takie akade­mie odbyły się m.in. w Zakła ach „Cegielskiego” i w „Pome cie”. /
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Studencki czyn 
zjazdowy 

Ojczyźnie i partii II

„Cegielszczacy” zebrali się jak zwykle w największej, mo gącej pomieścić ponad 1000 o- sób, pięknie na tę uroczystość przybranej sali bhp. Do zebra nych przemówił sekretarz ra­dy przedsiębiorstwa Alfred Frąckowiak udzielając nastę­pnie głosu dyrektorowi naczel nemu zakładów — Franciszko­wi Adamkiewiczowi.
Przypomniał on historyczną rolę 

Manifestu Lipcowego dla naszego 
~kraju oraz udział załogi „Cegiel­
skiego” w realizacji zawartych w 
tym Manifeście tez. Jednym z 
przejawów tego udziału są boga­
te i w poważnej mierze już zrea-

Dzisiaj uroczystość 
w PoznaniuW Wielkiej Sali Pałacu Kultury w Poznaniu odbę­dzie się dzisiaj o godz. 15 uroczysta akademia z oka­zji Święta Odrodzenia. Pod czas części oficjalnej wrę­czone będą m. in. odznaczę nia państwowe. W części ar tystycznej wystąpią: Chór Chłopięcy i Męski Filhar­monii Poznańskiej pod dy­rekcją Stefana Stuligrosza oraz artyści scen poznań­skich.Organizatorami akademii są Komitety: Wojewódzki i Poznański Frontu Jedności Narodu oraz Prezydia WRN i RN Poznania, (a)

licowane zobowiązania produkcyj­
ne na cześć V Zjazdu partii.W części oficjalnej akademii 16 długoletnich i aktywnych społecznie pracowników HCP zostało udekorowanych odzna­czeniami państwowymi. Nastę pnie odbyła się część artystycz na akademii z udziałem arty­stów scen poznańskich.Akademię Lipcową w „Pome cie” zagaił przewodniczący ra­dy zakładowej Feliks Siwiński. Referat okolicznościowy wygło sił dyrektor naczelny — Tade usz Sosnowski. Z kolei przewo dniczący zakładowej organiza­cji ZMS — Jerzy Rydrych od czytał meldunek o przebiegu re alizacji czynów produkcyjnych i społecznych podjętych dla u- czczenia V Zjazdu partii, a po meldunku najbardziej wyró­żniający się pracownicy (około 30) w zakładowym współzawo­dnictwie pracy, otrzymali wy­różnienie i nagrody pieniężne. Jeden z najstarszych w tej chwili, pracujący 30 lat w „Po mecie”, odlewnik — Marian Ba jer otrzymał dyplom uznania i jubileuszową premię. Nastę­pnie „pometowcy” oglądali wy stępy artystów scen poznań­skich. (pch)
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W obawie przed ofensywą patriotów 
agresorzy dopuszczają sią potwornych zbrodni

Znaczne straty USA na froncie wietnamskim

W ciągu ostatniej doby siły narodowo-wyzwoleńcze Wiet namu południowego zaatakowały wojska amerykańsko- reżimowe w wiciu punktach tego kraju. Siła ognia oddzia łów partyzanckich była tak duża, że Amerykanie utożsa­miają akcję patriotów z nową ofensywą.w Walki toczyły się m. in. w odległości kilkunastu km odSajgonu. Agencja Reutera
Lotnictwo amerykańskie zrzuca 
na obszary DRW zamieszkałe 
przez ludność cywilną bomby ze- 
garowe i miny pływające. Na 
zdjęciu: żeńska jednostka saper­

ska rozbraja bombę.
Fot. — CAF — Jppan Press

Huszajg niwę 
obiekty przemysłowe

Zgodnie piękną tradycją,
przed Lipcowym Świętem w ca­
łym kraju oddawane sa do użytku 
nowe obiekty przemysłowe, uru­
chamiane najczęściej na wiele dni 
przed terminem dzięki cennym zo 
bowiazaniom budowniczych.

W środę — jak już informowaliś 
my — uruchomiono potężna wal­
cownie slabing w Hucie im. Leni­
na — największa tegoroczna inwe­
stycję „czarnej metalurgii”.

Jeszcze w tym tygodniu — przed 
22 lipca — ruszy produkcja w kil­
ku dalszych, ważnych obiektach 
przemysłowych.

Załogi Petrobudowy i współpra­
cujących przedsiębiorstw zakoń­
cza uroczyście drugi etap budowy 
płockiego giganta — największej 
z realizowanych obecnie inwesty­
cji przemysłu chemicznego. Przed 
terminem oddane tu zostana do 
eksploatacji nowe wielkie obiek­
ty: druga rafineria (destylacji ru- 
rowo-wieżowej). która w br. prze 
tworzy ponad 1,5 min. ton ropy i 
drugi oddział reformingu — dzia-
łu uszlachetniania 
jów.

Przed 24 rocznica 
przekazane zostaną

benzyn i ole-

istnienia PRI. 
do eksploata-

cji kopalnie „Lubin” i „Polkowi­
ce” w legnicko-głogowskim zagłę­
biu miedziowym. Nastapi to w 7 
lat od chwili rozpoczęcia budowy 
nowego zagłębia, a w 11 lat do od­
kryciu wielkiej polskiej miedzi.

Sfinalizują też przed Lipcowym 
Świętem swe 8-letnie wysiłki bu 
downiczowie największej w Polsce 
inwestycji hydroenergetycznej — 
elektrowni i zapory wodnej w So 
linie. Elektrownia, której koszt 
budowy wynosi ponad 1,5 mld. zł. 
dysponować będzie mocą 120 MW. 
Znaczenie Soliny powiększa fakt, 
że w wyniku budowy zapory na 
Sanie zabezpieczone zostały prze 
powodzią pobliskie tereny. (PAP

W jednolitych 
strojach do SofiiCzłonkowie polskiej delega­cji na IX Światowy Festiwal Młodzieży i Studentów otrzy­mali już jednolite, lekkie, ele­ganckie stroje, w których wy stąpią w Sofii.Żakiety i spódniczki dziew­cząt są w kolorze jasnobeżo­wym, garnitury chłopców —w odcieniu popielatym. Chłopcy i dziewczęta nosić będą koszu­le męskiego kroju: białą w de likatne prążki z krawatem lub lekką siatkową w kolorze be­żu. Na głowach — siatkowe ka pelusze, a dziewczęta — bere­ty. Jednolite jest również obu­wie. Uzupełnieniem strojów są barwne, wzorzyste chusty.PAP

W dwudzipsfokcie ZMP

Dawni działacze młodzieżowi
w KW PZPR w PoznaniuWczoraj w Sali Konferencyjnej Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Poznaniu odbyło się spotkanie egzekutywy woje­wódzkiej organizacji partyjnej z dawnymi działaczami ruchu młodzieżowego.Do licznie przybyłych akty­wistów powstałego przed 20 laty Związku Młodzieży Pol­skiej przemówił członek KC, I sekretarz KW PZPR Jan Szydlak. Analizując znaczenie dokonanego w lipcu 1948 roku zjednoczenia organizacji mło-

udekorowany został wieloletni 
przewodniczący ZW ZMP w Po­
znaniu. dziś sekretarz KW PZ1»> 
w Białymstoku Aleksander Mło­
dzianowski.Honorowe Odznaki Poznania otrzymali: 
Henryk Andrzejewski.

Miasta
Mateusz

Baranowski. Marian Jakubek. Jó-dzieżowych. przypomniałwkład ZMP, jej rzesz człon­kowskich pełnych żarliwej re- wolucyjności i patriotyzmu, w ogólnonarodowe sukcesy histo rycznego już dziś okresu po­czątków socjalistycznych prze obrażeń Polski. Podkreślił tak że, że właśnie ten głęboko i- deowy charakter Związku, sil­nie związanego z partią, za­decydował iż ZMP stał się dla tego pokolenia dobrą szkołą działalności społecznej.W czasie spotkania dekoro­wano także byłych działaczy młodzieżowych odznaczeniami państwowymi, przyznanymi na wniosek Egzekutywy KW PZPR.Złote Krzyże Zasługi otrzy­mali: Edmund Borowiak, Ste­fan Walczak, Mieczysław Sę­kowski, Jan Socha.Srebrne Krzyże Zasługi: Ja dwiga Becelewska, Teofil Lu­biński, Henryk Pawłowicz, Bolesław Zieliński, Stanisław Zieliński, Stefan Zieman.Odznaką Za Zasługi w Roz­woju Województwa Poznań­skiego

zef Krzywania, Szczepan 
Edward Sudoł, Hilary 
Zdzisław Zygmunt.Złote OdznaczeniaKrasickiego nadano:
Henrykowi Groteckiemu.

Soboń, 
Nowak,Janka
Henry-

kowi Krukowi, Wandzie Mazurek, 
Tadeuszowi Sikorze. Gerwazemu 
Waneckiemu. Wacławowi Wila­
nowskiemu, Borysowi Wierzejew- 
skiemu, Marianowi Woszczalskie-Srebrne Odznaki Janka Kra sickiego otrzymali:
Zdzisław Cegiełko. Marian Flejsie- 
rowicz. Jerzy Kwiatkowski, Jerzy 
Młokosiewicz, Maciej Nowicki, 
Adam Przvhylski. Zygmunt Sobuc 
ki, Jan Wiśniewski, Aloizy Fran- 
ciszowski. Januariusz Gach. Zy­
gmunt Włodarczyk, Jerzy Bartko­
wiak, Maria Grzechowiak, Franci­
szek Kopnt. Paweł Marcinkowski, 
c zesław Mnkrzan, Jerzy Pałka, 
Narcyza Skóra, Jerzy Paprocki.

(zms)

Prezydium KC KPCz 
omawiało list 
pięciu partii

Jak nodale PIHM — zachmurzenie 
bedzie na ogół umiarkowane. Tern 
neratura maksymalna od 16 do 
ok. 22 st.

Jak podaje Agencja CTK. Frezy 
lium KC KPCz omówiło w środę 
list pięciu bratnich partii zaapro­
bowany na spotkaniu w Warsza­
wie i w obszernym dokumencie 
przedstawiło w tej snrawie swój 
nunkt widzenia. Dokument ten 
bedzie poddany nod dyskusje na 
">osiedzeniu nlenarnvm Komitetu 
Centralnego KPCz. które odbędzie 
się w piątek. 19 lipca. (PAP)

donosi, że partyzanci ostrzela­li silnym ogniem z dział i moździerzy wioskę obsadzoną przez ugrupowanie amerykań­skie w odległości 8 km na po­łudniowy wschód od Sajgonu. Amerykanie ponieśli tam duże straty.Źródła amerykańskie poda­ją, że partyzanci zdobyli dwie wioski oraz wykoleili pociąg na linii kolejowej łączącej cen tralny rejon południowego Wietnamu z prowincją Dac Las.Wielki sukces odnieśli pa­trioci poludniowowietnamscy w rejonie położonym 13 km od Con Thien w północnej części Wietnamu południowego. Ame rykanie wysłali tam helikop­terami silny desant, który po wylądowaniu wpadł w zasadz kę. Agencje nie podają wyso­kości strat agresora.Pozycje wojsk amerykań­skich zostały zaatakowane tak że w kilku innych- punktach Wietnamu: w rejonie miasta Tay Ninh w pobliżu granicy z Kambodżą oraz Winh Long. Amerykanie zmuszeni byli wezwać na pomoc samoloty, które zrzucały w tym rejonie 250-kilogramowe bomby.Lotnictwo amerykańskie bombardowało w środę także rejon Lonh Hoi, 56 km od stre fy zdemilitaryzowanej, gdzie znajdują się silne zgrupowa­nia partyzantów.Amerykańscy imperialiści w obawie przed ofensywą sił naro dowo-wyzwoleńczych dopusz­czają się potwornych zbrodni pragnąc za wszelką cenę nie dopuścić do swych nowych klęsk. Zrzucają oni na pola ry żowe oraz lasy ładunki che­miczne przeznaczone do nisz­czenia roślinności. Wokół swych pozycji obronnych Ame rykanie oczyszczają przedpole w promieniu kilkunastu km, niszcząc drzewa oraz uprawy.
*

Agencja Informacyjna DRW 
(VNA) opublikowała w środę ko­
munikat podający nowe szczegóły 
o walkach w Wietnamie południo 
wym, do których doszło w tym 
miesiącu.

2 lipca czytamy w komunikacie 
siły partyzantów zlikwidowały u-

grupowanie wojsk reżimowych na 
wzgórzu 416 w dzielnicy Phong 
Dien (prowincja Thua Thien). W 
ciągu półgodzinnego ataku patrio­
ci poludniowowietnamscy wyeli­
minowali z walki około 300 żołnie­
rzy wroga, zniszczyli 7 dział du­
żego kalibru, zestrzelili dwa heli­
koptery oraz wysadzili dwa skła­
dy z amunicją.

Między 4 a 10 lipca otoczone zo­
stały miejscowości Chuoi i Khe 
Me w dzielnicy Phong Dien przez 
silne oddziały amerykańskie. Stra 
ty agresora wyniosły około 200 żoł 
nierzy.

Siły narodowo - wyzwoleńcze 
przeprowadziły również kontratak 
na rozmieszczone na wzgórzach 
siły amerykańsko-reżimowe w 
prowincji Thua Thien.

W akcji tej partyzanci wyelimi­
nowali z walki 770 żołnierzy w 
tym około 200 Amerykanów oraz 
zestrzelili 6 samolotów.

W jednej z miejscowości prowin 
cji Trang Bang partyzanci zabili 
i ranili około 450 żołnierzy nie­
przyjaciela, zestrzelili 1 helikop­
ter oraz zniszczyli 24 pojazdy woj 
skowe. (PAP)

VIII Plenum Rady Naczelnej 
Zrzeszenia Studentów Polskich 
ogłosiło studencki czyn zjazdowy 
„Ojczyźnie i partii”. Środowisko 
studenckie pragnąc uczcić zbliża­
jący sie V Zjazd PZPR, aktywnie 
włączyło sie w ogólnospołeczną 
akcje zobowiązań przedzjazdo- 
wych.

Czyn zjazdowy realizowany jest 
w dwóch etapach, w etapie pierw 
szym, studenci wszystkich uczelni 
uczestniczyli w niedzielach tzw. 
pracv społecznej, przepracowując 
ok. 350 tys. roboczogodzin. Prace 
obejmowały porządkowanie tere­
nów przv domach akademickich, 
gmachach uczelni, zakładanie zie­
leńców i trawników, porządkowa­
nie parków. Pracowano również 
przy budowie domów akademic­
kich i akademickich obiektów 
sportowych.

Studenci zorganizowali ok. 100 
wyjazdów ekip uczelni medycz­
nych. rolniczych, technicznych, ar 
stycznych, i in. w teren. Członko­
wie ekip udzielali ludności wiej­
skiej pomocy lekarskiej, porad 
wcterynaryjno-rolniczych, praw- 
nvch itp.

W chwili obecnej trwa drugi e- 
tap studenckiego czvnu zjazdowe 
go „Ojczyźnie 1 partii”. Zobowiaza 
nia zjazdowe realizowane sa na 
wakacyjnych obozach studenc­
kich. Bierze w nich udział ok. 60 
tys. młodzieży. Do najważniej­
szych przedsięwzięć należeć bedzi»* 
udział blisko 10 tys. studentów w 
studenckich brygadach OHP zorga 
nizowanych przez ZMS. ZMW i 
ZSP. (PAP) i

Antyamerykańskie 
demonstracje w HRFW zachodnioniemieckim mie ście Hanau odbyła się demon­stracja przeciwko agresji US/ w Wietnamie. Jak wiadomo, w miejscowości tej stacjonują wojska amerykańskie. W de­monstracji wzięli udział robo­tnicy, studenci oraz młodzież szkolna. (PAP)

W Chodzieży 
' wielki koncert

Poznańskiego 
Chóru ChłopięcegoCały kraj przygotowuje się do obchodów Święta Lipcowego. Zespoły arty­styczne opracowały specjał ne programy, by godnie po witać 22 Lipca. Dzisiaj w Chodzieży o godz. 19 w Po­wiatowym Domu Kultury wystąpiPoznański Chór Chłopięcy pod dyrekcją Jerzego Kur­czewskiego.Zaprezentuje on publicz­ności program, który podbił serca publiczności Francji.W czasie trwania koncer tu redakcja „Głosu Wielko polskiego” organizuje quiz pod hasłem: „Czy znasz Lu dowe Wojsko Polskie?”. Dla jego uczestników przy­gotowano nagrody.

\a festynie Prasy. Radia i Telewizji

Przez trzy dni Poznań 
bawi się nad RusałkąNasza impreza rozpocznie się już w sobotę 20 lipca o godz. 17 nad Rusałką. Obecnie trwają ostatnie przygotowania, by zapewnić widzom nie tylko możność oglądania atrakcyjnych występów artystycznych, lecz również wypoczynek oraz wy­żywienie.Jak nas zapewnia Poznań­skie Zjednoczenie Handlu, przedsiębiorstwa dołożą starań, by zaopatrzenie wypadło na,medal”.Najwięcej niespodzianek

W siedzibie OKP w Warszawie 
odbyło się spotkanie z ambasa­
dorem DRW - Do Phat Quan- 
aiem i p. o. szefa stałego przed­
stawiciela NFW Wietnamu Po­
łudniowego - Do Hangiem, zor­
ganizowane w 14 rocznicę pod 
pisania Układów Genewskich. 
Na zdjęciu (od lewej): Do Phat 
Ouang, Jarosław Iwaszkiewicz, 
Józef Ozga-Michalski i Do Hang.

przygotowano dla dzieci: karu żela, kucyki, wyścigi rowero­we, strzelnica, zawody pływać kie. Dla starszych —jazda zrę cznościowa na motocyklach, po kaz jazdy na nartach wodnych, zawody pływackie, kajakowe, nie mówiąc już o występach artystycznych, które 21 bm, rozpoczynają się o godz. 15 a skończą o północy.Podobnie bogato przedsta­wia się program 22 lipca. Dla tego też proponujemy miesz­kańcom Poznania, by trzy dni

spędzali wraz z nami nad Ru­sałką na dorocznym festynie Prasy, Radia i Telewizji.Przypominamy, że kartą wstępu na tę imprezę są losy Wielkiej Loterii ZMW. 22 łi- pca nastąpi losowanie 6 głów­nych wygranych tej loterii — 4 samochody osobowe oraz 2 motocykle.

CAF — Telefoto — Czarnogórski

Dekoracja cynków 
zespołu „Ślęsk“W czwartek odbyła się w Ka towicach uroczystość dekora­cji wysokimi odznaczeniami państwowymi członków Zespo łu Pieśni i Tańca „Śląsk”. Od znaczenia przyznane zostały przez Radę Państwa w 15 rocz nicę powstania zespołu oraz za jego osiągnięcia artystyczne i zasługi w popularyzacji pol­skich pieśni i tańców ludowych w kraju i za granicą.Aktu dekoracji dokonał czło nek Rady Państwa, przewodni czący Prez. WRN w Katowi­cach — Jerzy Ziętek.

Krzyżami Kawalerskimi Orderu 
Odrodzenia Polski odznaczeni zo­
stali: akompaniator i korepetytor 
baletu x— Janusz Dienstl, pedagog 
— wokalista Helena Jeziorańska i 
chórmistrz Czesław Pietruszka. Kil 
kudziesięciu członków zespołu o- 
trzymało Złote, Srebrne i Brązowe 
Krzyże Zasługi oraz złote i sreb­
rne odznaki „Zasłużonemu w roz­
woju województwa katowickiego”.



Organ przesiedleńców
interpretuje glosy z CSRS„Deutscher Ostdienst” — oficjalny organ prasowy wszy­stkich stowarzyszeń przesiedleńczych w NRF'— zamieścił przed kilku dniami następujące oświetlenie problemu Niemców sudeckich, twierdząc, że Pragi”.„Pierwszy praski oddźwięk na wypowiedzi Kiesingera w sprawie układu monachijskie­go zdaje się brzmieć twardo, ale wykazuje pewną skłonność dc rokowań na temat jakiegoś kompromisowego rozwiązania. Minister spraw zagranicznych Hajek dał znów wyraz oczeki­waniom, że rząd federalny ze- chce „niedwuznacznie oświad­czyć, iż układ monachijski był od samego początku nieważ­ny”. Dodał on, że przygotowa­no się do wyciągnięcia „pew­nych konsekwencji” z tego o- świadczenia, jeśli chodzi o roz

Uchwała
Plenum KC KPZRCzwartkowa „Prawda” opu­blikowała uchwałę Plenum KC KPZR o wynikach spot­kania w Warszawie delegacji partii komunistycznych i ro­botniczych krajów socjalistycz nych.

„Plenum Komitetu Centralnego 
KPZR — stwierdza m. in. uchwa­
la — w oeini aprobuje działalność 
Biura Politycznego KC KPZR w 
dziedzinie polityki międzynarodo­
wej, w realizacji linii umacniania 
pozycji socjalizmu, .umacniania 
zwar.tości światowej wspólnoty so 
cjalistycznej. w stosunkach z par 
tiami komunistycznymi i robotni; 
czymi krajów socjalistycznych i 
niesocjalistycznych.

Plenum KC KPZR pozytywnie 
ocenia i jednomyślnie aprobuje 
wyniki spotkania delegacji partii 
komunistycznych i robotniczych 
krajów socjalistycznych — Bułga­
rii, Wegier, NRD. Polski i Związ 
ku Radzieckiego, które odbyło się 
w dniach 14—15 lipca 1968 r. w 
Warszawie i przyjęty na spotka­
niu list bratnich partii do KC 
KPCz. Plenum w pełni aprobuje 
działalność delegacji KPZR na 
tym spotkaniu oraz wnioski do 
których doszli jego uczestnicy.

Plenum Komitetu Centralnego 
KPZR wyraża, przekonanie, że list 
bratnich partii opracowany w 
Warszawie znajdzie zrozumienie i 
poparcie ze strony partii komuni­
stycznej i narodów Czechosłowa­
cji jako wvraz szczerej, przyjaciel 
skiej internacjonalistycznei pomo­
cy wymienionych partii i narodów 
socjalistycznych oraz przyczvni 
się do umacniania przyjaźni mię; 
dzy narodami Czechosłowacji i 
Związku Radzieckiego oraz całej 
wspólnoty socjalistycznej. (PAP)

Delegacja 
katolików z USA 

we WrocławiuPrzebywająca w Polsce na zaproszenie Rady Kościoła Pol sko-Katolickiego w PRL oraz Społecznego Towarzystwa Pol skich Katolików, delegacja Polskiego Narodowego Kościo ła Katolickiego z USA oprócz Warszawy, Krakowa, Oświęci mia, Katowic i Opola, odwie­dziła także Dolny Śląsk.
We wrocławskim spotkaniu z 

przedstawicielami Radv Naczelne 
Kościoła Polsko-Katolickiego w 
PRL. Społecznego Towarzystwa 
Polskich Katolików oraz z załogą 
zakładów „Polkat” członkowie de 
legacji podzielili sie swymi wraże, 
niami z dotychczasowej podróży 
Po Polsce. Podkreślono zwłaszcza 
olbrzymie postępy, jakie dokona­
no w dziedz.inie reform społecz­
nych, w rozb.udowie kralu. a zwła 
szcza ziem zachodnich i północ­
nych.

Wyrażając stosunek Polskiego 
Narodowego Kościoła Katolickie­
go w Ameryce i Kanadzie do za­
gadnień granicy polsko-niemiec­
kiej na Odrze i Nysie oraz w sprr 
wie polskich ziem zachodnich prze 
wodniczacy delegacji biskup dr 
Leon Grochowski oświadczył:

„Sprawa granicy pojsko-nirmiec 
kiej na Odrze i Nysie jest ostatecz 
nie przesadzona. Rozumiemy, że 
Polska wróciła na swoje ziemie. 
Granica zachodnia Polski na O- 
drze i Nysie uzasadniona jest hi­
storycznie. ekonomicznie i praw­
nie. Demokratyczne państwo nie­
mieckie uzna’o te granice za osta­
teczna”. (PAP)

Stan zdrowia Blaiberga 
znów dobryJak donoszą z Kapsztadu, w czwartek prof. Christian Bar­nard oświadczył, że dr Blai- berg, najdłużej żyjący pacjent z przeszczepionym sercem, pra wdopodobnię za dwa tygodnie opuści szpital.Powiedział on, że stan zdro wia Blaiberga jest bardzo do­bry i pacjent szczęśliwie prze­brnął krytyczny okres, który trwał od początku bieżącego miesiąca, kiedy to stwierdzono u niego zanalenie płuc. (PAP

wyraża ono „punkt widzenia wiązanie problemu Niemców sudeckich.
Z pewnością nie jest przypad­

kiem. że praska „Volkszeitung” w 
artykule z 5 lipca poczyniła aluzje 
do przyznania „statusu mniejszo­
ściowego 150 tysiącom Niemców” 
w Czechosłowacji. Wysoce zna­
mienna. choć stanowczo za mało 
dostrzegana jest dalej okoliczność, 
że znane czasopismo „Host do do­
mu” w swym numerze majowym 
po raz pierwszy określiło wypę­
dzenie Niemców sudeckich jako 
„zbrodnie przeciwko ludzkości i 
prawu międzynarodowemu”. W ar 
tykule tego pisma czytamy 
słownie (chodzi o wypowiedź 
Prochazki — przyp. redakcji): 
siedliliśmy cały naród, który 

do-

wy 
za-

ludniał zwarte obszary, miasta i 
wsie. Każdemu, winnemu czy nie 
winnemu, pozwoliliśmy zabrać ze 
sobą tylko 50 kilogramów bagażu. 
Większość spośród 3 milionów wy 
□edzonych Niemców nie uczestni­
czyła w żadnej zbrodni ... Zaś hi­
storyk Hubel tamże stwierdził: 
„jakkolwiek wydalenie ludności 
niemieckiej można wytłumaczyć 
psychologicznie i chociaż na pew­
no mielibyśmy wiele komnlikar' 
z trzema milionami Niemców w 
nowej republice, nie znaczy to, że 
rozwiązanie z 1945 roku było roz­
wiązaniem najlepszym...„Deutscher Ostdienst” pod­kreśla następnie: „dalszych po kojowych sondaży we wspom­nianym kierunku dokonał przewodniczący komisji spraw zagranicznych parlamentu pra skiego, prof. Pelikan, który od był rozmowy z politykiem SPD i obecnym ministrem dr. Epplerem w celu opracowania wspólnej formuły czechosło­wacko - zachodnioniemieckiej w sprawie statusu Niemców sudeckich. Eppler jest bliskim współpracownikiem Brandta. A zatem sondaże te nie były przypadkowe”. (PAP)

Deportacja RayaAgencja Reutera doniosła, że w czwartek zamówiono sa­molot, który przewieźć ma do Stanów Zjednoczonych mor­dercę dr Kinga — Jamesa Earla Raya. Zbrodniarz dostarczony zostanie bezpośrednio do Mem phis (Tennessee), gdzie odbę­dzie się jego proces.Operacja przewiezienia Raya została przeprowadzona z za­chowaniem wszelkich środków bezpieczeństwa. Władze odmó­wiły nawet adwokatowi Hane sowi z Birmingham (Alabama), który będzie obrońcą Raya i który przybył w środę do Lon dynu, zgody na przelot samolo tern wraz ze swoim klientem.PAP
mitiiiiiHiiin iiiiiiiintt
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ooracowaJ Janusz Marciszewski.

Zamach w IrakuNowy przewrót wojskowy w Iraku ponow­nie zwrócił uwagę opinii na arabski kraj mię­dzy Tygrysem i Eufratem, od wieków wstrzą­sany burzami dziejowymi. Pustoszony przez kolejnych najeźdźców i okupantów pozostał długo opóźniony w społecznym i gospodar­czym rozwoju. W nowszych czasach jego naj­większe bogactwo — nafta stało się przedmio­tem pożądania i rywalizacji mocarstw kolo­nialnych. To również wywierało ujemny wpływ na sytuację w Iraku, i budziło uzasad­nioną nienawiść do imperializmu.Od 1927 roku istnieje w Iraku koncesja naf­towa Iraq Petroleum Company eksploatująca złoża ropy. Przeważające udziały ma kapitał brytyjski. Po drugiej wojnie światowej USA podjęły' wysiłki zmierzające do ograniczenia wpływów brytyjskich i położenia ręki na irac ki ej nafcie. Jednocześnie w porozumieniu z Londynem Waszyngton skłonił rządzącą w Iraku, a znienawidzoną przez naród monar­chię haszemicką do podpisania wojskowego Paktu Bagdadzkiego, zwanego „więzieniem narodów” a wymierzonego przeciw państwom socjalistycznym.Ale wybiła godzina monarchii w Bagdadzie. 14 lipca 1958 roku zmiótł ją z powierzchni przewrót wojskowy pod wodzą brygadiera kasema, który zadecydował wystąpienie z Paktu Bagdadzkiego l zapoczątkował rządy, oparte p politykę „pozytywnej neutralności”, bliskich więzów z krajami arabskimi i zbliże­nia do krajów socjalistycznych. Chociaż nie ząwsze konsekwentny w swoich postępowych reformach społecznych i gospodarczych, a zwłaszcza wobec IPC to przecież wprowadził Irak na drogę niezawisłości i postępu.Narastało jednak w Iraku niezadowolenie

Koleiny samolot USA 
wylądował w HawanieW środę rano według czasu hawańskiego, na lotnisku Jose Marti w Hawanie wylądował samolot „DC-8” należący do amerykańskiego towarzystwa lotniczego „National Airlines”, który odbywał lot z Los An­geles do Miami, mając kładzie 56 pasażerów.Załoga samolotu zmuszona do zmiany 

na po-została kursuprzez osobnika uzbrojonego w pistolet i granat ręczny. Jest to dziewiąty w bieżącym roku wypadek tego rodzaju. Tym razem jednak okoliczności u- prowadzenia były szczególnie sensacyjne.
Pasażerowie samolotu zrelacjo­

nowali je szczegółowo oczekują­
cym na lotnisku hawańskim re­
porterom prasy i radia kubański 
go. Na żądanie skierowania samo­
lotu ku Hawanie pierwszy pilot 
odpowiedział uzbrojonemu pasa­
żerowi, iż nie wystarczy mu pali­
wa. Osobnik ów zmusił załogę do 
lądowania w Houston, gdzie ob­
sługa lotniska uzupełniła paliwo. 
Podczas tankowania benzyny uz­
brojony pasażer cały czas trzymał 
w szachu załogę i pasażerów. W 
tej sytuacji kapitan samołotu, ze 
względu na bezpieczeństwo pasa­
żerów, zwrócił się przez radio do 
agentów FBI, otaczających maszy 
nę, aby zaniechali interwencji i 
zezwolili na start. „Dacota” wy­
startowała bez przeszkód 
runku Kuby.Samolot „DC-8” w wieczorem powrócił do

w kie-środę Miami.PAP
Ytlanawry „Północ" 
Jak już informowaliśmy — na At­
lantyku, Morzu Północnym i są­
siednich akwenach odbyły się ma 
newry morskie z udziałem jedno­
stek Polski, NRD i ZSRR, ozna­
czone kryptonimem „Północ”. Na 
zdjęciu: ćwiczenia „lądowania 

na terytorium nieprzyjaciela".
CAF — Telefoto

Drodzy Towarzysze!W imieniu komitetów cen­tralnych partii komunistycz­nych i robotniczych Bułgarii, NRD, Polski, Węgier i Związ­ku Radzieckiego zwracamy się do was z tym listem, podykto­wanym szczerą przyjaźnią, o- partą na zasadach marksizmu ■leninizmu, i proletariackiego internacjonalizmu oraz troską o nasze wspólne sprawy, o u- mocnienie pozycji socjalizmu i bezpieczeństwa secjalistycz- nej wspólnoty narodów.Niepokoi nas głęboko roz­wój wydarzeń w waszym kra­ju. Wspierana przez imperia­lizm ofensywa reakcji prze- ciwko waszej partii i podsta­wom ustroju społecznego CSRS, w naszym głębokim przekonaniu zagraża zepchnię­ciem waszego kraju z drogi so cjalizmu, a zatem godzi w in­teresy całego systemu socjalis­tycznego.Tym naszym obawom da­waliśmy wyraz na spotkaniu w Dreźnie, w czasie szeregu spotkań dwustronnych, a tak­że w listach, które partie na­sze skierowały niedawno do prezydium KC KPCz.Ostatnio proponowaliśmy prezydium KC KPCz ponow­ne wspólne spotkanie w dniu 14 lipca br., aby dokonać wy-
De Gaulle nad MarnąW czwartek odbyły się wiel kie uroczystości na wzgórzu Chalmont w pobliżu Villers — Cotterets 50 km na północny wschód od Paryża, w miejscu gdzie przed 50 laty rozpoczęła się decydująca kampania wojsk marszałka Focha w wal ce z armią niemiecką.Uroczystościom przewodni­czył generał de Gaulle. W go­dzinach przedpołudniowych od był on lot helikopterem nad polem bitwy sprzed 50 lat, a następnie dokonał wojsk. Ponadto przeglądu prezydentzjadł obiad w namiocie w to­warzystwie weteranów drugiej bitwy nad Marną. (PAP)

różnych grup społecznych w wyniku błędów jakie Kasem popełniał na skutek niedopro wadzenia do końca sprawy autonomii dla Kur dów, nierozstrzygnięcia w sposób ostateczny sprawy własności złóż ropy naftowej. W lu­tym 1963 roku dokonano zamachu stanu z po­parciem partii Baas. Kasem został rozstrze­lany.Pod koniec tego samego roku władzę w Ira­ku objął z kolei gen. Abdel Salam Arif, który działając z dużą ostrożnością, usunął od wła­dzy baasistów, zbliżył się do ZRA i innych postępowych krajów arabskich. Po jego śmier ci w katastrofie lotniczej władzę objął jego brat, gen. Abdel Raham Arif.W krótkim okresie niepodległości był,Irak widownią szergu przewrotów, miał 6 premie­rów i dziesięciokrotnie dokonywały się tam zmiany rządu. Przez cały czas jednak, mimo nieustannych starć między różnymi siłami po­litycznymi, mimo oporu elementów konserwa­tywnych wobec przeprowadzanych reform, mimo nacisków z zewnątrz — utrzymano za­sadniczą linię polityczną, wytyczoną w 1958 roku. W kwestii bliskowschodniej Irak stanął po stronie państw arabskich i wypowiedział wojnę Izraelowi.Wzrastały jednak głosy przeciwne polityce gen. Arifa, zarzucające mu m. in. że nie po­trafi umocnić wewnętrznej stabilizacji i zdecy dowanie rozwikłać, kluczowych problemów Iraku.Odpowiedź na pytanie co dalej w Iraku, ja­ki jest program „rewolucji 17 lipca” i w ja­kim kierunku poprowadzi Irak rada dowódz­twa rewolucji — wymaga jeszcze kilku dni^ obserwacji dalszych wydarzeń w tym kraju. Wiadomo, że nowy prezydent Iraku, Ahmed Hassan Al-Bakr, jest wybitnym członkiem partii Baas i że zajmował parokrotnie czoło­we stanowiska w rządzie. (PAP)

Wspólny listmiany informacji i poglądów na sytuację w naszych kra­jach, w tym również w spra­wie rozwoju wydarzeń w Cze­chosłowacji. Niestety, prezy­dium KC KPCz nie wzięło u- działu w tym spotkaniu i nie skorzystało z możliwości współ nej partyjnej dyskusji nad wy tworzoną sytuacją. Dlatego uznaliśmy za konieczne prze­dłożyć wam w tym liście z ca­łą szczerością i otwartością na sze wspólne stanowisko.Pragniemy, abyście nas do­brze zrozumieli i właściwie ocenili nasze intencje.Nie było i nie jest naszą intencją ingerowanie w ściśle wewnętrzne sprawy waszej partii i waszego państwa, ani też naruszanie zasad poszano­wania samodzielności i równoś ci w stosunkach między komu nistycznymi partiami i kraja­mi socjalistycznymi.Nie występujemy wobec was jako rzecznicy dnia wczo­rajszego, którzy chcieliby prze szkadzać Wam w naprawie błędów i wypaczeń, a w tym również faktów łamania socja­listycznej praworządności, ja­kie miały miejsce.Nie mieszamy się do metod planowania czy zarządzania socjalistyczną gospodarką na­rodową Czechosłowacji, do waszych poczynań, mających na celu doskonalenie struktu­ry ekonomiki oraz rozwój so­cjalistycznej demokracji.Powitamy z zadowoleniem uregulowanie, na słusznych zasadach braterskiej współ­pracy, stosunków między Cze­chami i Słowakami w ramach Czechosłowackiej Republiki Socjalistycznej.Nie możemy jednak pogo­dzić się z tym, aby siły wrogie spychały wasz kraj z drogi socjalizmu i stwarzały groźbę oderwania Czechosłowacji od wspólnoty socjalistycznej. To nie jest bowiem tylko wasza sprawa. To jest wspólna spra­wa wszystkich partii komunis­tycznych i robotniczych oraz państw złączonych sojuszem, współpracą j przyjaźnią. Jest to wspólna sprawa naszych krajów, które połączyły się Układem Warszawskim, aby zabezpieczyć swą suwerenność, pokój i bezpieczeństwo w Eu­ropie. aby postawić nieprzeby­tą barierę zamysłom imperia­listycznych sił agresji i odwe­tu.Narody naszych krajów za­płaciły olbrzymią cenę krwi i ofiar za zwycięstwo nad hi­tlerowskim faszyzmem, za swą wolność i niepodległość, za to, aby mogły iść naprzód drogą postępu i socjalizmu. Ru bieże świata socjalistycznego przesunęły się do centrum Europy, po Łabę i Góry Szu- mawy I nigdy nie zgodzimy się na to aby te historyczne zdobycze socjalizmu, aby nie­zawisłość i bezpieczeństwo wszystkich naszych narodów mogły być wystawione na szwank. Nigdy nie dopuścimy, aby imperializm w sposób pokojowy czy niepokojowy, od wewnątrz, czy od zew­nątrz dokonał wyłomu w sys­temie socjalistycznym i zmie­nił na swoją korzyść układ sił w Europie.Moc i trwałość juszów zależy od w«nętrznej ustroju nego w każdym bratnich krajów, 
naszych so- siły we- socjalistyczz odstowsko-leninowskiej naszych partii, które ją kierowniczą rolę 

naszych marksi- polityki sprawu- w życiupolitycznym i społecznym swo ich narodów iPoderwanie roli partii prowadzi do 
państw.kierowniczej komunistycznej likwidacji de-mokracji socjalistycznej i ustroju socjalistycznego. Tym samym zagraża podstawom naszego sojuszu i Ibeznieczeń stwu wspólnoty nąszych kra­jów. 

fWiadomo wam, iż bratnie partie odniosły się ze zrozu­mieniem do uchwał stycznio­wego plenum KC KPCz, w przekonaniu, że partia wasza nie>n’e do Przyjęcia dla kraju trzymając mocno w rękach socJallstyczneSo.dźwignię władzy, pokieruje całym procesem w interesach so cjalizmu i nie pozwoli antyko­munistycznej reakcji na wyko rzystanie go w swoich celach. Byliśmy przekonani, że będzie 

cie bronili jak źrenicy oka le­ninowskiej zasady centralizmu demokratycznego. Ignorowanie którejkolwiek strony tej zasa­dy, zarówno demokracji, jak i centralizmu nieuchronnie pro­wadzi do osłabienia partii i jej kierowniczej roli, przekształ­ca partię bądź biurokratyczną, dyskusyjny.Mówiliśmy o 
w organizację bądź w klubtych sprawachniejednokrotnie na naszych spotkaniach i z waszej strony otrzymaliśmy zapewnienia, że zdajecie sobie sprawę ze wszy stkich niebezpieczeństw i że jesteście zdecydowani stawić im czoła.Niestety wydarzenia poszły innym torem.Siły reakcji wykorzystując osłabienie partyjnego kierow­nictwa krajem, nadużywając demagogicznie hasła „demokra tyzacji”, rozpętały kampanię przeciw KPCz, jej uczciwym i oddanym kadrom, z wyraź­nym zamiarem likwidacji kie­rowniczej roli partii, podwa­żenia ustroju socjalistycznego i przeciwstawienia Czechosło­wacji innym krajom socjali­stycznym.Powstałe w ostatnim okresie, poza ramami frontu narodo­wego, organizacje i kluby po lityczne, stały się w istocie rzeczy sztabami sił reakcji. Socjaldemokraci uporczywie domagają się utworzenia włas nej partii, organizują konspi­racyjne komitety, dążą do roz bicia ruchu robotniczego w Czechosłowacji, chcą sięgnąć po kierownictwo krajem w tym celu aby odbudować ustrój burżuazyjny. Siły anty socjalistyczne i rewizjonistycz ne opanowały prasę, radio, telewizję i przekształciły je w trybunę dla ataków przeciwko partii komunistycznej dla de­zorientacji klasy robotniczej i wszystkich ludzi pracy, dla nie wybrednej demagogii antyso­cjalistycznej. dla podrywania przyjacielskich stosunków mię dzy CSRS a innyjni krajami socjalistycznymi. Szereg orga­nów masowej informacji syste matycznie uprawia terror mo­ralny wobec ludzi, którzy wy­stępują przeciwko siłom reak­cji lub wyrażają swój niepo­kój z powodu biegu wydarzeń.Mimo uchwał majowego ple num KC KPCz, które wskaza­ło na zagrożenie ze strony sił prawicowych i antykomuni­stycznych jako na główne nie bezpieczeństwo, nasilające się ataki reakcji nie zostały by­najmniej pohamowane. Właś­nie dlatego reakcja uzyskała możliwość publicznego wystą­pienia wobec całego kraju, opublikowania swojej politycz nej platformy pod nazwą „2000 słów”, która zawiera otwarte wezwanie do walki przeciwko partii komunistycznej, przeciw ko władzy konstytucyjnej, na­wołuje do strajków i zamie­szek. Wezwanie to stanowi poważną groźbę dla partii, frontu narodowego i socjali­stycznego państwa, jest próbą wywołania anarchii. W istocie rzeczy dokument ten stanowi polityczno-organizacyjną piat formę kontrrewolucji. Nikogo nie powinny wprowadzać w błąd zapewnienia jego auto­rów, że nie chcą obalić ustro­ju socjalistycznego i nie chcą działać bez komunistów, że nie chcą zrywać sojuszówi z krajami socjalistycznymi. Są to puste frazesy, które mają na celu zalegalizowanie plat­formy kontrrewolucji i zmylę nie czuiności partii, klasy ro­botniczej i wszystkich ludzi pracy.Platforma ta szeroko kolpor towana w ważnym okresie po przedzaiacym nadzwyczajny zjazd KPCz nie tylko nie zo­stała odrzucona, ale znalazła nawet jawnych popleczników w szeregach partii i jej kierów nictw«a, którzy popierają te antysocjalistyczne wezwania.Antysocjalistyczne i rewizjo nistyczne siły szkalują całą działalność partii komunistycz nej, prowadzą kampanię osz­czerstw przeciwko kadrom par tyjnym, dyskredytują uczci­wych i oddanych partii komu­nistów. W ten sposób powsta­ła sytuacja, która jest absolut

W tej atmosferze atakowa­na jest również socjalistyczna polityka zagraniczna CSRS. A- takuje sie sojusz i przyjaźń z krajami socjalistycznymi. Roz­legają się głosy żądające rewi19 VII 1988 Nr 171 (7597)



dozji naszej wspólnej, uzgodnio­nej polityki wobec NRF, mimo że rząd boński niezmiennie pro wadzi kurs wrogi interesom bezpieczeństwa naszych kra­jów Próby flirtu podejmowa­ne przez bładze i odwetow- cówznajdują oddźwięk w kołach kierowniczych waszego kraju.Cały przebieg wydarzeń w ostatnich miesiącach w wa­szym kraju wskazuje na to, że siły kontrrewolucji, wspierane przez ośrodki imperialistyczne, rozwinęły szeroką ofensywę przeciwko ustrojowi socjalisty cznemu, nie napotykając na niezbędne przeciwdziała­nie ze strony partii i władzy ludowej. Nie ulega wątpliwoś­ci. że do tych wydarzeń w Cze chosłowacji włączyły się ośrod ki międzynarodowej reakcji imperialistycznej, które czynią wszystko, aby sytuację zaog­nić. skomplikować i w tym kie runku inspirują działania sił antysocjalistycznych. Prasa burżuazyjna pod pozorem wy chwalania „demokracji” i libe ralizacji” w CSRS prowadzi podjudzającą kampanie prze­ciwko bratnim krajom socjali stycznym. Szczególną aktyw­ność przejawiają kierownicze koła w NRF które usiłują wy korzystać wydarzenia w Cze­chosłowacji. aby poróżnić kra­je socjalistyczne, izolować NRD i zrealizować swoje od­wetowe zamysły.Czy wy, towarzysze, nie wi­dzicie tych niebezpieczeństw? Czy można w tej sytuacji pozo stawać biernym, ograniczając się do słownych deklaracji i za pewnień o wierności dla spra­wy socjalizmu i sojuszniczych zobowiązań? Czy nie widzicie, że kontrrewolucja odbiera wam jedną pozycję po dru­giej, a partia traci panowanie nad biegiem wydarzeń i coraz bardziej cofa się pod nacis­kiem sił antykomunistycznych?Czyz nie po to, aby posiać nieufność i wrogość w stosun­ku ao Związku itauziecKiego i innych krajów socjalistycz­nych — prasa, radio i telewi­zja w waszym kraju rozpętały kampanię w związKU z cwicze marni sztabowymi sił zbroj­nych Układu Warszawskiego? Doszło do lego, że zwykle dla wspoipracy wojskowej wspól­ne ćwiczenia sztabowe na­szych wojsk z udziałem kilku jednostek armii radzieckiej są wykorzystywane dla bezpod­stawnych oskarżeń o narusze­nie suwerenności CSRS. 1 to dzieje się w Czechosłowacji, której naród czci pamięć żoł­nierzy radzieckich, którzy od­dali swe życie za wolność i su werenność tego kraju. W tym samym czasie w pobliżu gra­nic zachodnich waszego kraju przeprowadza się manewry sił zbrojnych agresywnego bloku NATO, w którym uczestniczy armia odwetowych Niemiec Zachodnich, o czym nie wspo­mina się ani słowem.Inspiratorzy nieprzyjaznej wobec krajów socjalistycznych kampanii chcą, jak widać, za­mącić świadomość społeczeńst wa czechosłowackiego, chcą je zdezorientować i podważyć tę prawdę; że Czechosłowacja mo że zachować swą niepodległość i suwerenność jedynie jako kraj socjalistyczny — członek wspólnoty socjalistycznej. Tyl ko wrogowie socjalizmu mogą dziś spekulować hasłem „obro ny suwerenności” CSRS przed krajami socjalistycznymi, przed tymi krajami, z którymi sojusz i bratnia współpraca tworzą najpewniejszy funda­ment niezawisłości i swobodne go rozwoju każdego z naszych narodów.W naszym przekonaniu wy­tworzyła się sytuacja, w któ­rej zagrożenie podstaw socja­lizmu w Czechosłowacji, wy­stawia na niebezpieczeństwo wspólne żywotne interesy po­zostałych krajów socjalistycz­nych. Narody naszych krajów nigdy by nam nie wybaczyły obojętności i beztroski wobec takiego niebezpieczeństwa.Żyjemy w czasach, gdy po­kój, bezpieczeństwo i wolność narodów bardziej niż kiedykol wiek wymagają jedności sił so cjalizmu. Napięcie międzyna­rodowe nie słabnie. Imperia­lizm amerykański nie wyrzekł się swej polityki siły i jawnej interwencji przeciw narodom walczącym o wolność. Nadal

zachodnioniemieckich
ę-

Fot. — Archiwum „Głosu”
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prowadzi on zbrodniczą wojnę w Wietnamie, wspiera agreso­ra izraelskiego na Bliskim Wschodzie, przeszkadzając w pokojowym uregulowaniu tego konfliktu. Wyścig zbrojeń nie został bynajmniej pohamowa­ny. Niemiecka Republika Fede ralna, w której narastają siły neofaszyzmu, niezmiennie ata­kuje status quo, domaga się re wizji granic, nie chce się wy­rzec ani dążenia do zagarnię­cia NRD, ani też dostępu do broni jądrowej i występuje przeciwko propozycjom rozbro jeniowym. W Europie, w któ­rej nagromadzono ogromne środki masowej zagłady, po­kój i bezpieczeństwo narodów utrzymywane są przede wszyst kim dzięki sile, zwartości i po­kojowej polityce państw socja­listycznych. Za tę siłę i jed­ność krajów socjalistycznych, za los pokoju — wszyscy po­nosimy odpowiedzialność.Nasze kraje związane są ze soną układami i porozumienia mi. Te doniosłe wzajemne zo­bowiązania państw i narodów opierają się na wspólnym dą­żeniu do obrony socjalizmu i zapewnienia bezpieczeństwa zbiorowego Krajów socjalistycz nych. Na naszych partiach i na rodach spoczywa historyczna odpowiedzialność za to, żeby osiągnięte zdobycze rewolucyj ne me zostały utracone.Każda z naszych partii po­nosi odpowiedzialność nie tyl­ko przed swoją klasą robotni­czą i przed swoim narodem, ale również przed międzynaro­dową klasą robotniczą, świato wym ruchem komunistycznym i nie może uchylić się od wy­nikających z tego obowiązków. Dlatego musimy być solidarni i zjednoczeni w obronie zdoby czy socjalizmu, naszego bezpie czeństwa i międzynarodowych pozycji całej socjalistycznej wspólnoty.Oto dlaczego uważamy, że zdecydowany odpór wobec sił antykomunistycznych i stanów cza obrona podstaw ustroju so cjalistycznego w Czechosłowa­cji — to nie tylko wasze, lecz i nasze zadanie.Sprawa obrony władzy kla­sy robotniczej i mas pracują­cych, zdobyczy socjalistycz­nych w Czechosłowacji wyma­ga:— Zdecydowanej i śmiałej ofensywy przeciwko siłom pra wicowym i antysocjalistycz­nym, mobilizacji wszystkich środków obrony,' stworzonych przez państwo socjalistyczne;— Zaprzestania działalno­ści wszystkich organizacji po litycznych, występującychprzeciwko socjalizmowi;— Opanowania przez par­tie środków masowej infor­macji: prasy, radia, telewizji i postawienia ich na służbę klasie robotniczej, wszystkich pracujących, sprawie socjaliz­mu;— Zwartości szeregów sa­mej partii na pryncypialnej podstawie marksizmu-leniniz mu, ścisłego, przestrzegania 
PCK E U G E N I U f Z W I T L I C Z IWAŃCZYK

DO POLSKI LUbOWZO

dynie policja w sposób zorganizowany wskazywała kierunki 
marszu. Posuwaliśmy się w kierunku miejscowości Niżniów nad 
Dniestrem. Było to już woj. stanisławowskie. Po drodze leżały 
w rowach przydrożnych pozostawione nowe auta, którym za­
brakło benzyny. Leżały nowiutkie części samolotów. Nasi starzy 
podoficerowie mówili: „ktoś musi solidnie odpowiedzieć za 
ten fatalny odwrót całej armii". Głosy rozgoryczonych żołnierzy 
w niczym nie zmieniły sytuacji, która stawała się coraz bar­
dziej tragiczna.

PIERWSZE WRAŻENIA OKUPACYJNE
Nie spodziewano się mojego powrotu. Jak to było w zwy­

czaju zeszli się natychmiast sąsiedzi, aby przywitać i pogadać 
o „świecie” i o naszej nieudanej wojnie. W oczach i zacho­
waniu się najbliższych odczuć było można ogromne przygnę­
bienie.

Z PARTYZANTKI

Natomiast naloty bombowców niemieckich na kolumny co­
fających się wojsk nie ustawały. Obok szosy często widniały 
leje po 'bombach. Naszym oficerom, podoficerom i żołnierzom 
nie podobał się ten bezładny odwrót. Pamiętam, że pewnego 
razu wystąpiliśmy do dowódcy kompanii z żądaniem zorgani­
zowania jakiejś obrony, choćby ruchomej. Po prostu wstyd by­
ło ciągle uciekać. Dowódca pomyślał chwilę i odpowiedział, 
że na pewno dzień taki nadejdzie. Twierdził on, że o wszystkim 
rozstrzygnie nadejście jesiennych deszczów. Zahamuje to z 
jednej strony działalność niemieckiego lotnictwa, z drugiej 
strony uniemożliwi dostarczenie paliwa dla czołgów i samo­
chodów na terenach wschodnich. W tym czasie nadejdzie tak­
że pomoc z zachodu.

Określał on sytuację naszych wojsk jako „odwrót strategicz­
ny”. Wprawdzie trudno było zgodzić się całkowicie ze zda­
niem naszego dowódcy, jednakże pragnęliśmy, aby to co mó­
wił okazało się prawdą - na razie dawaliśmy temu wiarę.

Nasz batalion i nasza kompania trzymały się dzielnie. Żoł­
nierze z centralnej Polski oraz podoficerowie z Poznańskiego 
chcieli walczyć. Moi bezpośredni koledzy jak kpr. Jan Osych 
i plut. Michał Grudnik z Iłży, świecili przykładem ofiarności i 
poświęcenia. To oni zainicjowali pod Złoczowem walkę z sa­
molotem nieprzyjacielskim. Nie kładliśmy się już na brzuchu, 
lecz na plecach. Ogień z 250 karabinów ręcznych do wściekle 
bombardującego hitlerowca, który krążył na wysokości nie 
większej aniżeli 200 m - dal pełny sukces. W pewnej chwili sa­
molot zadymił i ładował przymusowo za lasem na ściernisku.

W związku z ciągłą zmianą sytuacji zmieniał się i nasz kie­
runek marszu. Szliśmy na Złoczów — Żółkiew..

Zapowiadana koncentracja w Złoczowie nie nastąpiła. Je-

zasady centralizmu demokra­tycznego, walki z tymi, któ­rzy swoja działalnością sprzy jają siłom wrogim.Wiemy, że w Czechosłowa­cji istnieją siły zdolne do obro ny ustroju socjalistycznego, do zadania klęski elementom antysocjalistycznym. Klasa robotnicza, chłopstw* pracu­jące, postępowa inteligencja — przeważająca większość mas pracujących republiki — goto we są uczynić wszystko, co jest konieczne w imię dalsze go rozwoju społeczeństwa so­cjalistycznego. Zadanie pole­ga dziś na tym, aby dać zdro wym siłom perspektywę, po­derwać je do działania, zmo­bilizować ich energię do wal ki przeciwko siłom kontrrewo lucji, ażeby zachować i ugrun tować socjalizm w Czechosło­wacji.W obliczu groźby kontrre­wolucji z pełną siłą winien za brzmieć na wezwanie komu­nistycznej partii głos klasy robotniczej. Klasa robotnicza wraz z pracującym chłop­stwem dokonała najwięk­szych wysiłków dla zwycię­stwa rewolucji socjalistycznej. Właśnie dla niej najdroższa jest sprawa zachowania zdo- byciy socjalizmu.Wyrażamy przekonanie, że Komunistyczna Partią Cze­chosłowacji świadoma swojej odpowiedzialności, podejmie niezbędne kroki, aby zagro­dzić drogę reakcji. W tej wal ce możecie liczyć na solidar­ność i wszelka pomoc brat­nich krajów socjalistycznych.
Z upoważnienia KC Bułgarskiej 

Partu Komunistycznej: pierwszj 
sekretarz kc Urn, prezes Kaay 
Ministrów LRB — lodor Ziwkow, 
cz.ohck Biura Poiitj stK-

KC BPK i- Stańko lodoretarz 
row, ।cz.onek Biura Politycznego, 
sekretarz KC BPK — Borys V»e. 
czew, członek Biura Politycznego 
KC BPK, wicepremier LRB — 
Penczo Kubadinski.

Z upoważnienia KC Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii jedności: 
pierwszy sekretarz KC SED. prze 
wodniczący Rady Państwa NRD 
— Walter Ułbricht. cz.cnek Biu­
ra Politycznego KC sLD. prezes

WilliRady Ministrów NRD
Sloph zastępca członka Biura Po 
litycznego, s-skretarz KC SED — 
Herman Axen.

Z upoważnienia KC Polskiej 
Zjednoczonej Paitii Robotniczej; 
pierwszy sekretarz KC PZPR — 
Władysław Gomuika. członek Biu 
ra Politycznego KC PZPR, prze­
wodniczący Rady Państwa PRL — 
Marian Spychalski, czionek Biu­
ra Politycznego KC PZPR, prezes 
Rady Ministrów PRL — Józef Cy 
rankiewicz, członek Biura Poli­
tycznego. sekretarz KC PZPR — 
Zenon Kliszko.

Z upoważniania KC .Węgierski' 
Socjalistycznej Partii Robotniczej: 
pierwszy sekretarz KC WSFR — 
Janos kadar, członek Biura Poli- 

WSPR przewodni.tycznego
czacy Węgierskiego Rewolucyjne­
go Rządu Robotniczo-Chłopskiego 
— Jenoe Fock.

Z upoważnienia KC Komuni­
stycznej Partii Związku Radziec­
kiego: sekretarz generalny KC 
KPZR — Leonid Breżniew, czło­
nek Biura Politycznego KC 
KPZR, przewodniczący prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR — 
Nikołaj Podgórny, członek Biura 
Politycznego KC KPZR, przewód 
niczący Rady Ministrów ZSRR — 
Aleksiej Kosygin, członek Biura 
Politycznego KC KPZR. I sekre­
tarz KC KP Ukrainy — Piotr Sze 
Jest sekretarz KC KPZR — Kon- 
stantin Katuszew.

CIĄGLE-NOWAOdkrycie archeologiczne, którego dokonano przed laty podczas prowadze­nia robót ziemnych, było fa­scynujące. Wykopane dymar- ki wskazywały, że kombinat metalurgiczny w Nowej Hu­cie zaplanowano w miejscu, gdzie nasi przodkowie wyta­piali żelazo już przed 2 000 lat. Huta im. Lenina miała więc kontynuować dawne tradycje, ale oczywiście w innych roz­miarach i warunkach.
W okresie międzywojennym 

wytwarzano w Polsce średnio 
w ciągu roku 1,5 min ton sta­
li, co stanowiło 1,3 proc, pro­
dukcji światowej. W czasie o- 
statniej wojny uległo zniszcze­
niu około <0 proc, urządzeń na 
szego hutnictwa, spowodowało 
to konieczność odbudowy hut 
niemal od podstaw oraz pod­
niesienia produkcji stali przez 
budowę nowych zakładów. 
Od. stali zależała bowiem w du 
żej mierze odbudowa kraju, 
rozwój przemysłu ciężkiego i 
to skłoniło partię oraz rząd do 
podjęcia w 1947 r. uchwały o 
wybudowaniu pod Krakowem 
dużego kombinatu metalurgi­
cznego — Huty im. Lenina.W kilka miesięcy później zawarto umowę między Pol­ską a Związkiem Radzieckim, na podstawie której ZSRR zo­bowiązał się dostarczyć dla huty pełną dokumentację tech niczną i większość urządzeń, służyć pomocą fachową oraz w przeszkoleniu w swoich za­kładach przyszłej kadry.Takie były początki. Nieco później tereny pod Krakowem stały się największym placem budowy w Polsce. Tylko do 1965 r. wybudowano na tere­nie huty około 1100 obiektów przemysłowych i budownic­twa tymczasowego. Ich wznie­sienie i wyposażenie huty wią zało się z wykonaniem 21 min

W Dzień Zaduszny z 
tarzu w Iłży skrzypiala 
opadały z wolna na ziemię.

Starym zwyczajem poszedłem z rodzinę na groby najbliższych. 
Ludzie byli jacyś inni, smutniejsi niż zwykle, ale mniej pła­
kali. Uczucie tak nagle utraconej wolności, było widać si niej- 
sze od żalu za najbliższymi. Ileż to razy tego dnia zapytywali 
mnie — co to będzie dalej? Czyż mogłem przewidzieć co 
będzie?

To święto było okazją do spotkania z kolegami.
Niestety nie wszyscy powrócili z wojny. Byli i tccy, którzy zgi­

nęli za posiadanie scyzoryka lub brzytwy w kieszeni.
Z tego powodu na rynku w Siennie rozkazem dowódcy czoł­

gów rozstrzelano bez sądu 22 młodych Polaków - uciekinierów. 
Tam zginął nasz dobry znajomy Jaś Łęcki z Błazin, którego 
późną jesienią ekshumowano ze wspólnego dołu zasypanego 
wapnem. Udało się jedynie zbiec dwom, a mianowicie Józefowi 
Siwcowi — (późniejszy dowódco plutonu AL „Świt") i Szczepa­
nowi Surdemu, któremu - szczęśliwym zbiegiem okoliczności - 
kula utkwiła w zegarku noszonym w kieszonce kamizelki na 
brzuchu.

m sześć, robót ziemnych, uło­żeniem 2,5 min m sześć, beto­nów i 360 km torów kolejo­wych, zamontowaniem prawie 550 000 ton konstrukcji stalo­wych, maszyn i urządzeń, bu­dową 120 km dróg.
W minionych dwóch latach 

prowadzono w hucie dalsze in­
westycje. Łączne nakłady na 
budowę wzrosły do 32 miliar­
dów, ale to się sowicie opłaci­
ło. Z końcem minionej 5-latki 
huta produkowała w ciągu ro­
ku 3,3 min ton stali, czyli prze 
szło dwukrotnie więcej, niż 
całe polskie hutnictwo przed 
wojną. Obecnie przypada na 
Hutę im. Lenina 30 nroc. pro­
dukcji krajowej, natomiast w 
okresie do 197G r., kiedy prze­
prowadzone będą dalsze inwe­
stycje, zwiększy swą moc do 
5,5 min ton.Huta osiąga w ciągu roku o- kolo 2,5 mid zł zysku, zaopa­truje w swe wyroby nie tylko kraj, lecz eksportuje je do róż nych państw.W tym rozwoju polskiej me talurgii wystąpiło jednak pew ne ale: już przed 10 laty oka­zało się, że nie ma w hutnic­twie możliwości przewalcowa- nia odpowiedniej ilości stali. Z tej przyczyny wysyłano spo ro, około 400 000 ton surowca w ciągu roku do Czechosłowa­cji, gdzie był poddawany dal­szej przeróbce i obróbce. Pow­stał zatem projekt wybudowa­nia w Hucie im. Lenina wal­cowni — slabinga. Można by­łoby w niej walcować wlewki stalowe i oczyszczać odpowie­dnio surowiec z zendry, by huta i inne otrzymywały dob­re materiały do produkcji wy- sokowartościowych taśm itp. blach,Obecnie slabing jest już go­towy, jednakże jego wybudo­wanie kosztowało nie lada wysiłków. Z terenu slabingu 

rana był siwy mróz. Trawa na cmen- 
pod butami, a ostatnie liście z drzew

wywieziono przecież ogółem 1,3 min m sześć, ziemi, do któ rej przemieszczenia użyto o- gólem prawie 669 000 samocho dów.
Każdego, kto patrzy na wal­

cownię, ogarnia podziw dla o- 
gromu ludzkich wysiłków i u- 
miejętności, którym zawdzię­
cza się przekształcenie w wy­
magany walcowniczy organizm 
plątaniny przewodów, zmon­
towanie 25 000 ton konstrukcji 
stalowych, 20 000 ton maszyn i 
urządzeń, wybudowanie , 17,7 
km różnych tuneli. Część z 
tych urządzeń służy do prze- 
walcowywania wlewków, czyli 
stalowych bloków o ciężarze 
18—28 ton i wysokości 2—2,5 m.Dzięki realizacji zobowią­zań dla uczczenia V Zjazdu partii i 50 rocznicy Rewolucji Październikowej walcownia —• slabing rozpoczęła swą pracę przed terminem. Dzięki temu kraj otrzyma dodatkowe iloś­ci poszukiwanych wyrobów. Sukces tym większy, że tego rodzaju inwestycji dotychczas w Polsce nie prowadzono, a po drugie, że powiązano sze­reg robót z czynnymi zakłada­mi huty bez zatrzymywania i zmniejszania ich produkcji.Huta im. Lenina znana jest jednak nie tylko z nowoczes­ności w produkcji. Tą nowo­czesność widać również w o- biektach socjalnych dla załogi. We wszystkich wydziałach hu ty istnieją szatnie, łaźnie, u- mywalnie, pokoje higieniczne dla kobiet, punkty wydawania napojów chłodzących, stołów­ki, bary, bufety. Istniejąca w hucie od kilkunastu lat nie­wielka przychodnia rozrosła się do Zakładu Lecznictwa Za pobiegawczego, który zatru­dnia około 500 pracowników.W samym kombinacie czyn­nych jest kilkanaście przycho­dni lekarskich. W większych wydziałach istnieją rejonowe punkty lekarskie, czynne przez całą dobę, a poza tym pełni stale dyżur Pogotowie Ratunkowe, posiadające kilka własnych karetek.Przedsiębiorstwo Przemysło we Budowy Huty im. Lenina prowadzi 3 hotele, z których korzysta kilka tysięcy robot­ników. Przy hotelach działa Zakładowy Dom Kultury z bi­blioteką, kinem, salą widowi- skowo-klubową, znaną z od­czytów i występów artystycz­nych. Popularny jest działają­cy w Nowej Hucie Klub Spor towy „Hutnik”, posiadający własny stadion sportowy na 6000 widzów, halę sportowo- widowiskową i sale gimnasty­czne. Huta posiada też własne ośrodki wczasowe w różnych malowniczych rejonach kraju, w których spędza co roku ur­lop tysiące pracowników i członków ich rodzin.

Z metalurgicznym kombina­
tem nierozerwalnie związana 
jest Nowa Huta — dzielnica za 
mieszkała obecnie przez około 
125 000 mieszkańców, zaliczana 
do najnowocześniejszych w 
Krakowie. Jest to miasto zie­
leni i kwiatów, o pięknej no­
woczesnej architekturze. Do 
1965 r. wybudowano w Nowej 
Hucie 102 000 izb mieszkalnych, 
lecz miasto to będzie jeszcze 
przez wiele lat wielkim pla­
cem budowy. W tej 5-latce u- 
zyska 35000 izb.Na początku obecnej 5-latki istniało w Nowej Hucie ponad
BRONISŁAW LISOWSKI
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Wypróbowany sojusz

Od 1 Armii 
do Układu 

W arsza wskiegoŁuny się nocami różowiły nad horyzontem od wschodniej strony, od Bugu; dniami przesłonecznio- ne, letnie, przedżniwne powie trze falowało dudnieniem da­lekiej kanonady artyleryj­skiej. Wyglądała tych łun. na­słuchiwała tego dudnienia nie ugięta hitlerowskim terrorem polska ziemia — sygnałów, że wyzwolenie już bliskie. Było bliskie.Wśród ludności pojawiły się „nie wiadomo skąd” ulotki — specjalny numer gazety Armii Polskiej w ZSRR. „Rodacy! — brzmiało wezwanie — poprzez płonącą linie frontu ślemy Wam, Bracia i Siostry, słowa otuchy i wiary w rychłe wy­zwolenie. Podnieście dumnie czoła! Zbliża sie dla naszej Oj czyzny kres niewoli, chwila od zyskania wolności. Wasza nie­nawiść do wroga. Wasz ofiar­ny upór i mężna w ciągu dłu­gich lat walka, obroniły god­ność i honor narodu. My zaś tu, na sojuszniczej ziemi ra­dzieckiej. rozbitkowie po klę­sce wrześniowej, zjednoczyliś my sie w Związek Patriotów, z którego wyrosło nasze woj­sko polskie. Dziś stutysięczna Armia Polska w Związku Ra­dzieckim idzie Wam z pomocą. Stoimy u progu Polski, dosko­nale uzbrojeni, zwarci, karni i wyszkoleni...”.Tak, zwarci, karni i wyszko leni — i doskonale uzbrojeni przez radzieckiego sojusznika, dzielnie wspomagali natarcie południowego skrzydła 1 Fron tu Białoruskiego, tym dziel­niej, że Polska była tuż, tuż, aby tylko do Bugu i przez Bug. 18 lipca 1944 r. zaczęła się ta operacja na południu od pole­skich grzęzawisk, nad Turia złamała niemiecka obronę, 2° lipca wojska radzieckie i pol­skie sforsowały Bug. 22 lipca w Chełmie ogłoszono Manifest PKWN. 23 lipca wyzwolono Lublin. Na pierwszych skraw­kach wolnej ziemi polskiej z radosnym uniesieniem witane polskich żołnierzy. A oni ..Oni poszli dalej, w krwa­wych bojach u boku armii ra­dzieckich niszcząc hitlerowskie go wroga i niosąc wolność co raz to nowym obszarom umę­czonej Ojczyzny. Ze wzmożony mi siłami — wszak powstała rychło i 2 Armia, sformowana na wyzwolonych już terenach — nieśli tę wolność i prasta­rym ziemiom piastowskim i bratniemu narodowi czeskie­mu, zatknęli biało-czerwony sztandar na murach zdobyte­go Berlina. A gdzie przeszli 
Z KSIĄŻKĄ NA TYCo krok spotykamy w naszych 

pojęciach kształtowanych 
przez pokolenia, jeżeli nie 

przez wieki, legendy, obiegowe opi­
nie, nastroje, będaes w oderwaniu 
może czymś na swój sposób pięknym, 
ale wychowawczo na pewno niezdro­
wym i smecznym z obiektywna praw 
dq naszych dziejów. Myślę tutaj o 
romantycznym micie gloszqcym szcze 
gólnq umiejętność umierania Pola­
ków, o tym micie, który nasza prze­
szłość pragnie przedstawiać jako 
jeden cigg gestów I romantycznej 
pozy. W swoim czasie Zbigniew Za­
łuski wspaniale rozprawił się z fał- 
szywościa tego mitu w swoich „Sie­
dmiu polskich grzechach głównych”; 
co nleiednym zresztą było nie w 
smak. Obecnie coraz to nowe prace 
historyków rozbijała fałszywe mity; 
wydobywając na ław nie tylko bo­
haterstwo polskiego żołnierza, ale 
I jego wielka umiejętność bojowa 
ale i jego zwycięstw*. A jeśli kieski, 
to wcale nie mierzone w tych kate­
goriach. iak to szkodliwy mit usiłu­
je przedstawiać. Taka książko jest 
proca Andrze'o Szomańskieoo 
„Walecznych hrstae..."- próbo ściśle 
faktoloaicznego przedstawienia dzie 
jów słynneoo 4 Pułku Piechoty Ll- 
nławel Wolsko Połsloeoo w lata.ch 
1815-1831, owych ałośnych „Czwar­
taków" z nieśni ,,Walecznych tysiąc 
opuszcza Warszawo..." Autor posta­
nowił obok historii wprowadzić w r

zwycięsko, tam zaczynała się trudna, pełna wyrzeczeń i wal ki budowa zrębów nowej Pol­ski, Ludowej.Polsko-radzieckie brater­stwo broni, zadzierzgnięte i mi lionami osobistych doświad­czeń wypróbowane w bojowej mordędze, wzajemnej pomocy osłonie, zostawiło trwały ślad w świadomości naszego narodu. A pamiętać trzeba, że było ono konsekwencja poli­tycznego programu polskiego ruchu lewicowego. w którym to programie, oprócz oczywi­stych założeń radykalnych po­stępowych przemian ustrojo- wvch, podstawowym kierun­kiem orientacji politycznej no wej Polski przyjaźń i współpraca V W/iązkiem Ra­dzieckim._ *Był to historyczny zwrot, w tym kierunku, w sojuszu ludu Pracującego Polski z ludami Rosji, widzieli działacze rewo lucyjni SDKPiL i KPP drogę do odzyskania niepodległości i ostoję polskiego niepodległego bytu państwowego. Doświad­czenia międzywojennego dwu­dziestolecia. a zwłaszcza kata strofa wrześniowa i lata woj­ny wykazały słuszność te i kon cepcji. Polska Partia Robotni­cza. która powstała w latach okupacji, p/zejęła ideowy i po lityczny spadek historyczny polskiego radykalnego ruchu lewicowego, komunistów, sta­ła sie tej idei głosicielem i re­alizatorem.Minęła wojna, przyszły trud ne lata odbudowy, w których Związek Radziecki, sam prze­
Wijtrtauta mai ijnitłóuf

15 bm. w Domu Woj 
ska Polskiego w 
Warszawie otwarta 
została wystawa ma- 
rynistów Marynarki 
Wojennej. Ekspozy­
cja gromadzi prace 
tematycznie związa­
ne z morzem i woj­
skiem. Na zdjęciu: 
„Na plaży" - linoryt 
st. bosm. Henryka 

Baranowskiego.
CAF — Dąbrowiecki 

swój tekst także historiozofię, suchy 
komentarz opatrując refleksjami 
nad procesem kształtowania się 
świadomości narodowej polskiej w 
latach napoleońskich. Za azem sta­
rał się ukazać postawy ideowe I mo­
ralne dowódców I żołnierzy, rzutu­
jąc swe rozważania na szersze tło 
dziejów pułku, od powstania przez 
cały szlak bitewny aż po tułaczkę

tropiciefka atrakcyjnych, nieznanych 
tematów, w swej nowej książce 
„Dalekie gwiazdy". Jest to auten­
tyczna opowieść o Polaku, Zenonie 
Czechu, skoczku-radiotelegrafiście, 
działającym w czasie okupacji w 
czeskim ruchu oporu. Chwilami lo­
sy tego człowieka stają się sensa­
cyjne, sceneria przeżyć niebywała. 
A zarazem u podło □ tego wszystkie

Krqg żywych tradycji
emigracyjną. Uzupełnieniem równie 
ważkim sg indeksy, szeroko potrak­
towane. Godna polecenia to ksigż- 
ka.

O wieleż bliższą, ale już także hi­
storią, choć żywą jeszcze w ludziach 
bezpośrednio uczestniczących w 
wydorzeniach ostatniej wojny, iest 
tom wspomnień Jurija Pantielejfwa, 
szefa sztabu Floty Bałtyckiej, a na­
stępnie dowódcy morskiej obrony o- 
blężonego Leningradu - „Morski 
front”. Jest to wierny, panoramicz­
nie potraktowany opis wydarzeń 
wojennych na Mor|u Bałtyckim, wy­
darzeń często dramatycznych, zwła­
szcza w pierwszym etanie działań. 
Niemniej pasjonujące są relacje z 
walk o przełamanie blokady Lenin- 
grndu.

Bezpośrednio wojennych spraw; 
ukazanych w formie zbeletryzowa­
nej, dotyka też Monika Wameńska,

go tkwi najzwyczajniejsza, najprost­
sza prawda o czasie tamtej wojny, 
o pięknie człowieka, o duszy pol­
skiej, o zwycięstwie idei nad anty- 
ludzkimi mitami o panowaniu hi­
tleryzmu nad światem. \A/arneńska 
potrafiła napisać tę opowieść pro­
sto, bezpośrednio, ale właśnie przez 
to może książką jej wzrusza i po­
budza do głębokich rozmyślań.

Trudny był czas wojennv, ale wca­
le nieprostsze pierwsze lata powo­
jenne. lata formowania się pań­
stwowości od nowa, a w je', ramach 
tworzenia siły zbrojnej. Zbianiew 
Kremnf w powieści „Rogate kule” 
podjął temat formowania sie na- 
szei Marynarki Woiennej w latach 
1945-46, adv konflikty międzyludz­
kie rozterki ideowe, postawy I orien 
tacje były szczeaólnie żywe, ostre, 
gdy nleieden soór r->zcinal sie dra­
matycznie. A obok rozwijało się ży­

cież wykrwawiony, niejedno­krotnie okazywał nam pomoc. Były to lata tym trudniejsze, że zaczęło się rodzić nowe za­grożenie. Świat, na czas woj­ny zjednoczony przeciw naj­skrajniejszej formie imperiali zmu, przeciw faszyzmowi — hitlerowskiemu, japońskiemu, włoskiemu — po zwycięstwie, które z natury rzeczy przynio sło wzrost popularności idei socjalistycznej i rozszerzenie jej praktycznego zasięgu na państwa środkowo-wschodniej Europy — zaczął się pod naci­skiem sił imperializmu dzielić na przeciwstawne obozy. Pow stawały jeden po drugim agresywne wojskowe pakty państw Zachodu, wśród nich bezpośrednio nam i naszym są siadom zagrażający Pakt Pół­nocno-Atlantycki NATO, do którego co pewnym czasie try umfalnie wzeszła Niemiecka Republika Federalna ze swoi­mi dalekosiężnymi planami od wetowymi.Jak ten żołnierz — oracz ze starego obrazka, trzeba nam było i teraz, w latach nowej niepodległości, pod pokojowe plony orząc ojczystą rolę, za­tknąć szablę na skraju zago­nu. Tą szabla jest Układ War­szawski, obronny sojusz państw obozu socjalistyczne­go. niezłomna tarcza osłania­jąca i nasz kraj. Potężny oręż, ostrzeżenie dla każdego agre­sora: ostrzeżenie, z którym nc tamtej stronie muszą się li­czyć — i liczą się.Układ Warszawski — to jes-7 cze jedno potwierdzenie słusz­ności podstawowej koncepcji programu noUkiej lewicy, pro gramu partii. W niej nasza si­ła, nasze możliwości pełnego rozwoju, nasza trwała niepod­ległość.Dziś żołnierz polski jest rów nie „karnv i zwarty” jak w owe dni lipcowe 1944 roku nierównie lepiej uzbrojony i wyszkolony — i także ..stoi u progu Polski”, nie aby ja wy zwalać, lecz by jej bronić w razie potrzeby. I wie. że w ta­kiej potrzebie stanie z nim ra mię w ramie żołnierz radziec­ki, jak w owe lipcowe dni, i żołnierze bratnich krajów so- cjąlistvcznych — bo nasz próg jest także ich progiem.
BOLESŁAW RAJKOWSKI

Bez rubryki „wyznanie"Rubryka „wyznanie” zosta ła skreślona z dokumen­tów urzędowych — a po jęcie „wyznania” przestało być tym samym kategorią prawną — dopiero po ostat­niej wojnie, w latach 1945—47. W ciągu tych dwu powojen­nych lat Rada Ministrów pod­jęła szereg decyzji zmierzają­cych do zeświecczenia czyli zlaicyzowania wszelkich ak­tów prawnych oraz zapewnie­niu wszystkim obywatelom wolności sumienia i prawa wy znawania każdej religii lub niewyznawania żadnej. Przy­należność wyznaniowa obywa teli uznano za ich sprawę prywatną.Był to prawdziwy akt spra­wiedliwości dziejowej, na któ­ry nie zdobyła się przed 50 la­ty Druga Rzeczpospolita. Kie­dy pół wieku temu określano charakter budzącego się z nie­woli do życia niepodległego państwa polskiego, już w pier w7szych latach niepodległości rozegrała się dramatyczna walka pomiędzy zwolennikami nowożytnego, zasadniczo świec kiego charakteru państwa, a rzecznikami klerykalno-mo- narchistycznych czy klerykal- no-burźuazyjnych koncepcji, dla głosicieli których przyszła Polska miała być państwem o charakterze religijnym. Kon­stytucja z marca 1921 roku, de klarując z jednej strony „wol­ność wyznania i wolność su­mienia” wszystkich obywateli, a z drugiej — zapewniając re­ligii katolickiej „naczelne miej sce wśród równouprawnio­nych wyznań”, stanowiła wy­raz kompromisu pomiędzy ty­mi dwiema sprzecznymi ten­dencjami a konkordat z 1925 roku, zawarty pomiędzy Pol­ską a Watykanem, ugruntowy wał dominującą pozycję Koś­cioła rzymskokatolickiego w państwie, sprzyjając kleryka- lizacji życia publicznego w kraju i umożliwiając gwałce­nie na każdym niemal kroku owej konstytucyjnej zasady wolności wyznania i sumienia.Według spisu przeprowadzo nego w Polsce międzywojen­nej w 1921 roku, 75 procent jej ludności stanowili katolicy, w tym ponad 11 procent wy­znawcy obrządku greckokatolic ■kiego, ponad 10 procent — pra wosławni, tyle samo wyznaw­cy religii mojżeszowej. a nie­pełne 4 procent — ewangelicy augsburscy (luteranie). Reszta przypadała na mniejsze społe­czności wśród ok. 40 związ­ków w7yznaniowych prowadzą cych swa działalność — z re­guły nielegalnie — w Polsce okresu międzywojennego. Pra wie co trzeci obywatel pań­stwa polskiego był więc przed wojną niekatolikiem. A ilu by ło niewierzących? O tym sta­tystyki milczą, ponieważ wy­pełnienie rubryki „wyznanie” przez wpisanie słowa „bezwyz naniowiec” nie było sprawą wcale prostą ani w skutkach błahą. Dość przypomnieć swoi sty przymus szkolny, cywilno­prawny i nietolerancyjny sto­sunek władz państwowych do obywateli niewierzących.

W myśl postanowień konkor datowych Kościół rzymskoka­tolicki mógł korzystać — i rze czywiście korzystał — z po­mocy państwa przy wykony­waniu postanowień i dekretów kościelnych (forma tzw. brao- chium saeculare). Korzystając z prawa nauczania religii we wszystkich szkołach publicz­nych — państwowych, samo­rządowych i prywatnych, za­chowując monopol na zała­twianie „spraw małżeńskich” wszystkich osób „ochrzczo­nych w wierze rzymskokato­lickiej” — a więc również i tych osób, które po uzyskaniu pełnoletności określiły się ja­ko „bezwyznaniowe”, Kościół dyskryminował każdego, kto nie chciał podporządkować się jego średniowiecznym nieraz decyzjom i dekretom. Wywo­ływało to zwłaszcza fatalne następstwa w życiu rodzin­nym i prywatnym, uczyło cy­nizmu, dwulicowości i obłudy, paczyło charaktery i demora­lizowało młodzież.Wykorzystując rubrykę „wyznanie” i swoje wpływy w aparacie władzy państwowej, hierarchia kościelna mobilizo­wała do walki z „bezbożnic­twem” najbardziej fanatyczne i kołtuńskie środowiska.Tadeusz Boy-Żeleński, za­angażowany czynnie w walkę o laicyzację obyczajów, zwła­szcza zaś o nowelizację prawa małżeńskiego i rodzinnego, do sądnie charakteryzował w ar­tykułach polemicznych Polskę międzywojenną, jako kraj po­zostający pod faktyczną oku­pacją... kleru. Po opublikowa­niu przez Stefana Żeromskie­go powieści „Przedwiośnie” koła klerykalne zorganizowa­ły kampanię przeciwko wiel­kiemu pisarzowi, która wzmo gła się jeszcze po jego śmier­
SŁOWA POPARTE 

CZYNEM
Dzień solidarności z narodem Wietnamu

Światowa Rada Pokoju ogło siła 22 Lipca Dniem Międzyna rodowej Solidarności z Naro­dem Walczącego Wietnamu. W tym dniu przypada J4 rocznica podpisania układów genew­skich.Wojewódzki Komitet Frontu Jedności Narodu przypominał z tej okazji o ofiarności Wielko polan na rzecz narodu wiet­namskiego. Słowom solidarno­ści i rezolucjom potępiającym amerykańską agresję towarzy­szyły liczne akty rzeczowej po mocy.I tak Wojewódzki Związek Rolniczych Spółdzielni Produk cyjnych zakunił 100 rowerów wartości 110 000 złotych dla Demokratycznej Republiki Wie tnamu. Rowery te dotarły już do miejsca przeznaczenia. Spo­łeczeństwo Gniezna i powiatu 
cie, były pTyjaźnl, wiązały się mi­
łości, narastało poczucie zwykłego 
obowiązku. Krempf żywo prowadzi 
akcję, stać go na subtelność i deli­
katno : w scenach psychologicz­
nych, ale nie cofa się i przed zamie­
rzoną brutalnością w obrazach o 
zamierzonym ładunku dramatycz­
nym.

I na zakończenie o książce,.w ja­
kimś stopniu stanowiącej sensację 
wydawniczą, w dodatku książce de­
biutanckiej Jana Piepki pt. „Dzierz­
by w głogach”. Kaszub z pochodzę 
nia, bliski przeżyciom swego środo­
wiska, podjął temat trudny, wielo­
rakich. złożonych dróg wiodących 
do Polski i polskości. Kaszub, żoł­
nierz polski we wrześniu, wcielony 
potem do Wehrmachtu i walczący 
na froncie wschodnim, z kolei ie- 
niec radziecki i partyzant. Kilka 
słów, kilka określeń, e jaka olbrzy­
mia suma przeżyć, przemyśleń, de­
cyzji wewnętrznych. Piepka pisze 
otwartym sercem, szczerze, bezpo­
średnio. Zarazem Jednak panuje do 
skonale nad tworzywem, panuje też 
nad odruchami serca. Stara się ana 
lizować, poddaje wiwisekcji przeży­
cia bohaterów, nie boi się spraw 
drażliwych i trudnych, jak drażliwy 
i trudny nieraz bywał polski los. Li­
teracko utwór to dojrzały, problemo 
wo zaś jeden , chyba z najciekaw­
szych w kręgu tematycznym związa­
nym z ostatnią wojną.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

ci. Odmówiono pogrzebu Sta­nisławowi Rosnerowi, senato­rowi i działaczowi PPS.Za rubryką „wyznanie”, fi­gurującą w dokumentach urzę dowych aż do jej zniesienia w latach 1945—47. kryła się nie­tolerancja wyznaniowa i świa­topoglądowa, dyskryminacja ludzi o odmiennych poglą­dach, obywateli tego samego państwa i członków tego sa­mego społeczeństwa polskiego. Nie była to rubryka przydat­na także dla wierzących kato­lików. Co w końcu może ob­chodzić magistrackiego urzęd­nika, jakiego ktoś jest wyzna­nia.Są to dziś sprawy zrozumia łe dla większości Polaków. W społeczeństwach pluralistycz­nych, w krajach, gdzie pań­stwo nie chce dzielić obywa­teli na wierzących i niewie­rzących, będąc państwem po prostu świeckim, uzasadnianie słuszności tych postanowień przypomina udowadnianie słu szności truizmów. Znajdą się może i dzisiaj obrońcy rubry­ki „wyznanie” w dokumen­tach urzędowych i aktach prawnych. Znajdą się może i dzisiaj tacy, którzy nazwą ślub zawarty w urzędzie sta­nu cywilnego kontraktem bez znaczenia, dzieci urodzone z takiego związku — nieślubny­mi dziećmi, a świeckie przy­rzeczenie składane w sądzie zamiast sakralnej formuły przysięgi — nie zobowiązują­cym do niczego oświadcze­niem. Ale wyrosło już w Pol sce pokolenie dorosłych ludzi, które religię uważa za czysto prywatną sprawę obywatela. W 50 rocznicę odzyskania nie­podległości ten truizm nabiera szczególnego znaczenia.
ANDRZEJ TOKARCZYK

gnieźnieńskiego ofiarowało specjalnie przystosowaną do warunków tropikalnych karet kę pogotowia wartości 160 000 złotych. Na ręce delegacji Ko­mitetu Centralnego Związku Kobiet Narodowego Frontu Wyzwolenia Wietnamu Połu­dniowego przekazano w No­wym Tomyślu trzy komplety narzędzi chirurgicznych (30 000 złotych). Dar ten ufundowano z inicjatywy młodzieży. W cza sie lata młodzież przeprowa­dza także „akcję złotego runa” (zbiór płodów leśnych) i do­chód przeznacza na pomoc dla Wietnamu.Tych darów było w tym ro­ku znacznie więcej. Dokładne­go podsumowania dokona się w Pile, gdzie w sobotę otwarta zostanie wystawa „Wietnam walczy i pracuje”. Złożą się na tę ekspozycję fotogramy i gra­fika, pamiątkowe przedmioty wykonane z aluminium ze strą conych samolotów amerykań­skich narodowe stroje wiet­namskie. Na otwarcie zaproszo no obywateli DRW odbywają­cych praktykę w HCP.Z Piły wystawa powędruje do innych miejscowości — na początek do ośrodka szkolenio wo-wypoczynkowego ZM ZMS w Rudnie, (wb)
CIĄGLE-NOWADokończenie ze str. 3400 sklepów. 21 szkół podsta­wowych, 2 licea ogólnokształ­cące i 3 technika, 25 szkół za­wodowych, 5 bibliotek i 20 punktów bibliotecznych, 8 świetlic. Poza tym działały w tym okresie: Teatr Ludowy, 2 nowoczesne kina panoramicz­ne oraz 6 przyzakładowych, no woczesny szpital 8 przychodni rejonowych i 24 szkolne gabi nety lekarskie, 8 żłobków i 17 przedszkoli.Nowa Huta i znajdujący się w niej metalurgiczny olbrzym, co zasila cały kraj w strumie nie tak potrzebnej dla rozwo­ju kraju stali, jest jednym z wielkich obiektów wybudowa­nych w Polsce w okresie po wyzwoleniu i równocześnie symbolem, dokonanych w kra ju przemian, których celem jest dobro człowieka i rozwój naszej ojczyzny.

BRONISŁAW LISOWSKI



Otwock — Gar

Wioślarskie mistrzostwa Polski
W środę na trasie

Atrakcyjne imprezy
w Wolsztynie

NAJKORZYSTNIEJSPRZEDASZ
Piłka nożna

I. Nieruchomości

Róźn.e
Praca ;

’s . t V 7 \

31 klubów. Wśród kobiet 
niei obsadzony jest bieg 
— 11 osad. W czwórkach 
9 osad, w ósemkach — 8 
czwórkach oodwójnych —

najlicz- 
jedynek 
startuje 
osad, w 
4 o^ady

oraz 
nież

2 000 m.
Do mistrzostw Polski zgłosiło się

dystans 2 razy dłuższy

w dwójkach podwójnych rów 
4 osady. Także wśród męż-

W najbliższą sobotę, niedziele i poniedziałek na Jeziorze Maltań­
skim, odbędą się wioślarskie mistrzostwa Polski w kategorii se­
niorów i seniorek. Panie startować hędą na dystansie 1 060 m, nato­
miast mężczyźni mają do pokonania " " " ” ’

Kolarze Legii 
mistrzem Falski

22 lipca odbędą się atrakcyjne 
Imprezy sportowe na Jeziorze Wol 
sztyńskim i w parku miejskim, or 
ganizowane przez PKKFiT. O 
godz. 15 nastąpi start do tradycyj 
nego wyścigu kolarskiego na 54 
km na trasie Wolsztyn-Babimost— 
Kargowa — Wolsztyn, wyścig zo­
stanie rozegrany o puchar przecho 
dni PZKR w Wolsztynie. Rekord 
trasy wynosi 1 godzina i 30 mi­
nut. Został ustanowiony przed 10 
laty przez Idkowiaka z Gostynia. 
Start i meta przed Domem Tury­
sty. W czasie wyścigu kolarskie­
go odbędą się na jeziorze zawody 
kajakowe oraz pokazy wioślarskie 
w wykonaniu juniorów AZS Wroc 
ław.

O godz. 17 zostanie rozegrany V 
wyścig pływacki w konkurencjach 
żeńskich i męskich na trasie wy­
spa — park (dł. 500 m). Wśród ko­
biet najlepszy wynik w tych za­
wodach osiągnęła dotychczas Cze- 
chowiczówna z MKS Wrocław 
(10.11,2 min) Rekord w konkurencji 
męskiej należy do Stanisława Le­
śniewskiego z Wolsztyna i wynosi 
7.03, min. Po pływaniu odbędzie 
się pokaz jazdy na nartach wod­
nych. Pokazy dżudo zademonstru 
je TKKF Głuszyca.

Wieczorem o godz. 21 rozpoczy­
na się tradycyjna ciesząca się zaw 
sze ogromnym zainteresowaniem 
publiczności parada iluminowa­
nych łodzi i kajaków, przy równo 
czesnym pokazie reflektorów i ra 
kiet świetlnych. Wykonawcy naj 
lepszej dekoracji otrzymają pu­
char przechodni Przewodniczącego
Prezydium PRN. W ub. roku pu­
char ten zdobyła ekipa Narodowe 

- ’ Polskiego pod kiero-go Banku 
wnictwem Albina Trawińskieeo. 

(kh)

R. Koncewicz 
kontra kibice

Przerwa letnia w rozgrywkach 
piłkarskich już się kończy. Nieba­
wem wystartują, obydwie nasze li 
gi. * Reprezentacje oczekują we 
wrześniu trzy spotkania między­
państwowe, a w październiku na 
stępne dwa. Zanim to nastąpi doj 
dzie 21 sierpnia w Warszawie do 
atrakcyjnych konfrontacji sił. Tra 
dycyjnym już zwyczajem repre­
zentacja Polski spotka się z ze­
społem wybranym w plebiscycie 
redakcji ,,Expressu Wieczornego”.

Trener PZPN R. Koncewicz ma 
zamiar w meczu z „Expressem”, 
przeprowadzić dalsze eksperymen­
ty w swym zespole. Chce on prze­
de wszystkim wyeliminować bra­
ki, które zauważone zostały w 
wiosennych meczach międzypań­
stwowych.

Dziękujemy
siatkarkom 1 lekkoatletkom MKS
Piast Poznań i MKS Szamotuły, 
za pozdrowienia nadesłane ze 
zgrupowania w Wągrowcu.

Dnia 17 
mentami 
i dziadek

czyzn „jedynki” mają największe 
powodzenie. Do tego biegu zgło­
siło się aż 29 zawodników. W 
czwórkach ze sternikiem będzie­
my mieli okazje oglądać 19 osad, 
w dwójkach podwójnych — 16. w 
dwójkach bez sternika — 14. w 
czwórkach bez sternika również 14 
osad oraz w ósemkach — 8 osad.

Mistrzostwa Polski rozpoczynają 
się w sobotę 20 bm. o godz. 10. Za 
wody popołudniowe rozpoczna się 
o godz. 14. Tego dnia oraz następ­
nego tj. w niedziele 21 bm. odbę­
dą się biegi eliminacyjne oraz mię 
dzybiegi. W poniedziałek 22 bm. 
o godz. 10 rozpoczna się biegi fina 
łowe kobiet. O godz. 14.30 przewi­
dziany jest start pierwszego biegu 
finałowego mężczyzn. Mamy na­
dzieje, że organizacja tegorocz­
nych mistrzostw Polski w wioślar­
stwie będzie równie sprawna co 
mistrzostw CRZZ. Szczególnie 
zwrócić trzeba uwagę na dobrą 
informacje o sytuacii na trasie. Za 
wodniczki i zawodnicy startują na 
tak długich dystansach, że bez do 
brej informacji nie bedzie można 
orientować sie na mecie, co się 
dzieje na torach.

Tegoroczne mistrzostwa zaoowia 
dają się bardzo ciekawie i intere­
sująco. Spodziewany jest start ca 
łej aktualnie najlepszej czołówki 
krajowej. Zapowiedzieli swój start 
Broniec i Ślusarski z KKW Byd­
goszcz, którzy mają reprezento­
wać Polskę na Igrzyskach olim i 
skich w Meksyku. Spodziewany 
jest również start Gromka z A'

wolin — Otwock rozegrano klubo 
we mistrzostwa Polski w wyścigu 
drużynowym na 100 km. Podobnie 
jak przed rokiem pierwsze miejsce 
wywalczyła czwórka Legii Warsza 
wa startująca tym razem w skła­
dzie: Andrzej Jakubowski, Wie­
sław Jezierski, Krzysztof Stec i 
Stanisław Żaczek. Minimalnie wy­
przedzili oni rewelacyjną drużynę 
szczecińskiego Ogniwa oraz trzecią 
na mecie czwórkę LZS Gryf Szcze 
cin. Mistrzostwa stały na wysokim 
poziomie. Przyjemną niespodzian­
kę sprawiły również młode zespo 
ły Floty Gdynia, Legii II i Polonii 
Piła.

Oto rezultaty:

1. Legia I Warszawa — 2:0816, 2 
Czarni Szczecin — 2:08.50, 3. LZS 
Gryf Szczecin — 2:09.29, 4. LZS I Ma 
zowsze — 2:11.10, 5. Flota Gdynia — 
2:11,13, 6. Legia II Warszawa — 
2:11.50, 7. Polonia Piła — (Lach, Ku 
rzyński, Stadnik, Pawlukiewicz) — 
2:12.03, 8. Leęh Poznań (Czechow­
ski, Kegel, Śzopny, Mikołajewski) 
— 2: 12. 05.

Startują niższe 
klasy

Kraków, jednego
obecnie skiffistów W Polsce, (s)

najlenszych

W turnieju piłki ręcznej Krą 
Bałtyckich w dniach od 20 dó

Wydział Gier i Dyscypliny 
POZPN ustalił już terminy rozpo­
częcia mistrzowskich rozgrywek 
sezonu 1968/69. Runda jesienna w 
lidze okręgowej rozpocznie się 11 
sierpnia br. a więc w tydzień póź­
niej niż II ligi. Również 11 sierp­
nia wystartuje do walki o ligowa 
punkty klasa A oraz liga junio­
rów. Klasa B rozpoczyna rozgryw 
ki 18 sierpnia, klasa C 1 września 
zaś juniorzy i trampkarze 8 wrześ 
nia br. (s) •

jów
23 bm. w Gdańsku wystąpią repre 
zentacje: Danii, Szwecji, NRD, Wę 
gier, ZSRR, Polski i Rumunii.

• Najbliższy tradycyjny „Karna 
wał Lipcowy” odbędzie się w Par 
ku Wojewódzkim w Chorzowie w 
dniu 21 bm. W ramach imprez ro 
zegrane zostanie spotkanie piłkar 
skie reprezentacji Krakowa i Ślą­
ska. Wystąpią w nim starzy i zna 
ni reprezentanci.

• Wielkim zainteresowaniem w 
powiatach częstochowskim i kło­
buckim cieszą się mecze piłkar­
skie drużyn B i C klasowych. Ta­
jemnica tkwi w tym, że prowadzi 
je sędzia w spódnicy. Jako arbi­
ter występuje z powodzeniem Ll-
dia Korbel,
kultury w Kłobucku, 
Powiatowym ZMW.

• W przedostatnim 
dziei Olimpijskich”

instruktor do spraw
w Zarządzie

dniu „Na- 
w siatkówce

nnężczyzn w Pisku (CSRS) Dolscy 
zawodnicy pokonali Węgrów 3:2.

• Drugi etap międzynarodowego 
wyścigu kolarskiego dookoła Szko 
cji, długości 210 km. wygrał Barras 
(Anglia). Polak Gawliczek był pią
ty i taką pozycję 
dwóch etapach.

• Przebywająca w 
drużyna koszykówki

zajmuje po

ZSRR polska 
juniorów, ro 
spotkanie wzegrała towarzyskie -----------  _

miejscowości Tekstilszikow zwycię 
żając drużynę juniorów tego mia-
sta 84:45.

• Siódma partia półfinałowego 
szachowego meczu pretendentów, 
rozgrywanego w Malmoe między 
Spasskim (ZSRR) i Larsen (Da­
nia), została po 42 rundach odłożo 
na. Po sześciu zakończonych par­
tiach prowadzi Spasski 4:2.

lipca 1968 r. zmarł, opatrzony Sakra- 
św., nieodżałowany mąż, ojciec, teść

JAN KASZKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 20 bm. 

o godz. 11 na cmentarzu Bożego Ciała przy ul. 
Bluszczowej.

ZONA z RODZINĄ

Poznań, ul. Pamiątkowa 1 m. 40. 28250g

Dnia 17 lipca 1968 r. zmarł po długich i cięż-
kich 
św., 
brat,

cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
nasz najukochańszy, troskliwy ojciec, 
teść 1 dziadziuś, przeżywszy lat 77, śp.

JAN BOROWICZ 
powstaniec wielkopolski 

i długoletni działacz kół śpiewaczych. 
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 20 bm. 

o godz. 15 z kaplicy farnej w Gostyniu.
W głębokim smutku pogrążone 
DZIECI, WNUKI i RODZTN/Y 

Gostyń, Poznań, Toruń. 28194g

U
W 

dzie

szamotulskich
sportowców

lekkoatletycznej spartakia- 
zawodników kombinatu Ga-

łowo (powiat Szamotuły) uczestni­
czyło 137 osób w tym 3 kobiety. 
W zespołowej klasyfikacji zwy­
ciężył kombinat PGR Galowo — 
154 pkt. przed Przedsiębiorstwem 
Wieloobiektowym PGR Pniewy 
Zamek — 122 pkt. Przedsiębiorst­
wem PGR Dobrojewo — 51 pkt., 
zespołem Mutowo — 44 pkt., kom­
binatem1 PGR Bytyń — 36 pkt. i ze 
społem „1UNG” — Baborówko 22 
.Pkt. ....................

W rozgrywkach piłki siatkowej 
mężczyzn i kobiet pierwsze miejs­
ca przypadły zespołom Galowa. (x)

lewy trener 
kadry szermierzy
Sekretariat PKO1 zwolnił z obo­

wiązków trenera kadry olimpij­
skiej szermierzy Ryszarda Zuba 
za jego niewłaściwy stosunek do 
swych obowiązków jako trenera 
i wychowawcy młodzieży.

Na stanowisko trenera kadry 
olimpijskiej powołany został Alek 
sander Wójcicki. (PAP)

Dnia 17 lipca 1968 r. odeszła od nas na zaw­
sze, po długich i ciężkich cierpieniach, nasza 
najukochańsza żona i mamusia

KAZIMIERA BABIJ
z domu MURAWSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 20 bm. 
o godz. 12.15 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

28200g
O bolesnej stracie zawiadamia

MĄ2 z DZIEĆMI
Bossns

Dnia 16 lipca 1968 r. zmarł nagle

ini. PIOTR PREWARSKI
główny inżynier,

długoletni i zasłużony pracownik budownictwa.
W Zmarłym straciliśmy cenionego pracow­

nika, serdecznego kolegę i zwierzchnika, cie­
szącego się uznaniem i szacunkiem w gronie 
współpracujących z Nim osób.

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 lipca 1968 roku 
o godz. 13.05 na cmentarzu na Junikowie.

Żonie i Rodzinie Zmarłego
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają
DYREKCJA — POP RADA ZAKŁADOWA

Dnia 16 lipca 1968 r. zmarł nagle
INŻYNIER

PIOTR PREWARSKI
były długoletni dyrektor Poznańskiego Przed­
siębiorstwa Robót Instalacyjnych w Poznaniu, 

odznaczony: Srebrnym Krzyżem Zasługi,
Medalem X-lecia PRL, Odznaka Tysiąclecia.

RODZINIE ZMARŁEGO,
wyrazy szczerego współczucia składają, 

z żalem Go żegnając
PRACOWNICY

Poznańskiego Przeds. Robót Instalacyjnych 
w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 19 lipca 
1968 r. o godz. 13 na cmentarzu na Junikowie.

28902P

KOLEŻANKI i KOLEDZY
Przeds. Robót Instalacyjne - Montażowych 

Budownictwa Rolniczego w Poznaniu 
ul. Strzeszyńska 46'50

2819Pg

W dniu 17 lipca 1968 r. zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św., w 78 roku życia, ukochany 
mąż, ojciec, teść, dziadek i szwagier, śp.

LUDWIK HOFFMANN
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 20 bm.

o godz. 11.20 z kaplicy cmentarnej 
ul. Bluszczowa.

W głębokim żalu
ŻONA, SYNOWIE,

na Dębcu,

i RODZINA

pogrążeni 
SYNOWE

POZNAŃ 
Grunwaldzka 19

Poznań, ul. Chudoby 17 m. 4. 28217g

Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Konstrukcji Stalowych i Urządzeń Przem.

«MOSTOSTAL* - POZNAŃ,
ul. Wołowska nr 76

ogłasza zapisy do klasy I
Zasadniczej Szkoły Budowlanej

W specjalności — mechanika maszyn 
i urządzeń przemysłowych i chemicznych.

Nauka trwa 3 lata.
Warunki przyjęcia:

— ukończenie 8 klas szkoły podstawowej, 
— wiek 15—16 lat.

Uczeń otrzymuje wynagrodzenie za pracę 
oraz wszelkie świadczenia przysługujące pra­
cownikom zgodnie z układem zbiorowym pracy 
w budownictwie.

Uczniów przyjmuje się z terenu miasta Po­
znania oraz posiadających możliwość codzien­
nego dojazdu.

Po ukończeniu Szkoły Zasadniczej uczeń bę­
dzie miał prawo kontynuowania dalszej nauki 
w Technikum Budowlanym dla Pracujących.

Zgłoszenia przyjmuje się do dnia 20 sierp­
nia br.

Złoto i srebro

w sklepach

» Jubiler «Wartość ocenia rzeczoznawca wg cenników państwowych.
K5624

Willa wolnostojąca 5-po- 
kojowa, kuchnia, łazien­
ka, centralne, garaż, bli­
sko tramwaju 450.000 zł; 
willa bliźniacza 4-pokojo- 
wa, kuchnia, łazienka, 30 
procent do wykończenia 
320.000 wpłaty 2SÓ.0D0, re­
szta hipoteka bankowa na 
20 lat, parcela bliźniacza 
530 m przy Botaniku — 
70.000; parcela 2500 m o- 
grodnicza, zadrzewiona -- 
Starołęka przy autobusie 
85.000 — sprzeda Nowak 
Poznań, Wyspiańskiego 
16. 28228g

K5670

Prtetargi
Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania w Poznaniu, 
ul. stalingradzka 69 — ogłasza PRZETARG NIEO­
GRANICZONY na wykonanie KAPITALNEGO RE­
MONTU:
1. szaletu publicznego podziemnego przy ul. Ber- 

wińskiego (Park Kasprzaka)
2. szaletu publicznego podziemnego przy ul. Mieszka 

Pierwszego (Ostrów Tumski).
Termin wykonania remontu do 25 grudnia 1968 r. 

z materiałów wykonawcy na kosztorys wykonawczy 
wg obmiarów.

Zakres remontów obejmuje: roboty budowlane, 
(izolacja ścian, tynkowanie, posadzki, stolarka, ma­
lowanie itp.) sanitarne (woda, kanalizacja, gaz i wen 
tylacja) i elektryczne (instalacja oświetleniowa).

Do przetargu zaprasza sję przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne, reflektujemy w 
zasadzie na jednego wykonawcę całości wyszczegól­
nionych robót.

Oferty należy składać w zamkniętych kopertach 
z napisem „Oferta na kapitalny remont szaletów”.

Termin składania ofert — do 25 lipca 1968 r.
Otwarcie nastąpi w dniu 26 lipca 1968 r. o godz. 8. 
Zainteresowani mogą uzyskać bliższe informacje 

od St. Inspektora d/s Inwestycji i Kapitalnych Re­
montów.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta, 
wzgl. unieważnienia przetargu bez podania powodu.

K5372

Malarzy firmistów samo­
dzielnych przyjmę, mogą 
być emeryci "na pół eta- ; 
tu oraz uczniów. Z. Sią- 
kowski, Głogowska 78, od

Dr Józćf Adler, Gwardii 
Ludowej 30 — zmiana te 
lefonu na 304-26. 26852g

Matrymonialne ■
godz. 7—8. 28021g

28020g

Malarzy tylko samodziel 
nych i uczniów, przyj- 
mę. Głogowska 78 od go
dżiny 7—8.

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

36432g

Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz „Ve- 
nus”, Koszalin, Kolejo­
wa 7. Błyskawicznie prze 
ślemy krajowe adresy.

K4899

S^rŹeidąż-
Siatki ogrodzeniowe, pod 
tynkowe. rynny, rury 
piecowe, karnisze szyno-

Spółdzielnia Mieszkaniowa „Tęcza” w Turku — ogła­
sza PRZETARG NIEOGRANICZONY * na sprzedaż
KOTŁÓW centralnego 
z kompletnym osprzętem.
1. kotły ES-KA M m‘ szt.

po 45.000 zł
2. kocioł ES-KA 26 m* szt.

36.000 zł.

OGRZEWANIA wraz

2 — cena wywoławcza

1 — cena wywoławcza

Stan techniczny kotłów bardzo 
zonach).

Przetarg odbędzie się w dniu 30 
w biurze Spółdzielni w Turku.

W przetargu mogą wziąć udział

dobry (po 4 se-

lipca o godz. 11

przedsiębiorstwa:
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Kotły są do oglądania codziennie w godz. 7 do 15.
Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, 

należy wnieść do kasy Spółdzielni do dnia 30 lip­
ca, godz. 1L K5583

Dnia 15 lipca 1968 roku zmarł nagle, w wieku 
59 lat, nasz długoletni i zasłużony pracownik

JÓZEF NAPIERAŁA
kierownik Państwowego Gospodarstwa Rolnego 

w Galowie.
W Zmarłym straciliśmy cenionego i sumien­

nego pracownika.
Pogrzeb odbył się dnia 18 lipca 1968 roku 

o godzinie 17 z kaplicy cmentarnej w Szamo­
tułach.

Żegnając Go z wielkim smutkiem 
składamy Rodzinie

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA.
RADA ZAKŁADOWA POP

oraz PRACOWNICY 
Kombinatu PGR Galowo

DYREKCJA

85
W5791

t
Dnia 17 lipca 1968 r. zmarł po długich cier­

pieniach, nasz najdroższy ojciec i dziadek, 
przeżywszy lat 64,

WŁADYSŁAW WAWRZYN
LIIEWSKI

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 20 bm.
----  ... 'na Juniko-o godz. 

wie.

Poznań,

9.20 z kaplicy cmentarnej

W głębokim smutku 
ŻONA X DZIEĆMI i

Winogrady 102.

pogrążona
WNUCZKĄ

28230g

W dniu 15 lipca 1968 r. zmarł

KAZIMIERZ ŁOTOCKI
zasłużony działacz ruchu spółdzielczego, 

niezawodny kolega i przyjaciel spółdzielców.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 19 lipca 1968 r.

o godz. 14.15 na cmentarzu na Junikowie.’
Rodzinie Zmarłego

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA
składają

ZARZĄD — RADA - POP — CZŁONKOWIE 
Spółdzielni Pracy Robót Elektrotechnicznych 
i Budowlanych „Stare Miasto” w Poznaniu

K5772

Redaguje Kolegium- Marian nejs.rr %ic» (sekretarz redakcji) Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika. Wiesław Porzycki (zastępca 
redaktora naczelnego). Mieczysław Skapskl. Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony- 611-21 łączy wszystkie 
działy- sekretariat redakcji 657-76. w godz od 9—18: redaktor naczelny 657-76: zastępca red naczelnego 857-18: sekretarz redakcji 648-85 
dział łączności z czytelnikami — Informacje dla czytelników 657-18:dział miejski 659-39: redakcja nocna 430-73: 453-31. Wydawca 
Poznańskie Wvdawn1ctwo Prasowe RSW .Prasa” Biuro Ogłoszeń Poznań ul. Grunwaldzka 19 telefony 452-89 I 811-31 Za treść I termi­
nowy druk ogłoszeń redakria nie odpowiada. O warunkach nrenv meraty Informacji udzielała placówki .Ruchu” i Poczty. Druk: Zakłady

Graficzne im. Marcina Kasprzaka. Poznań ul. Zwierzyniec ka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. S-l

Magister wolnego stanu, 
sytuowany, pozna miłą, 
wartościową pannę z wyż 
szym wykształceniem do 
lat 36. Cel matrymonial­
ny. Wyczerpujące oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 26898g.

Kawaler po trzydziestce, 
posiadający wyższe wyk­
ształcenie, samochód, nie 
ruchomość, gotówkę, po­
ślubi odpowiednią pan-

we polecam. Dzlerżyn- 1 nę. Oferty „Prasa” Grun 
skiego 263. 27043g ■ waldzka 19 dla 26907g.

| rr ’ -mir - J

Pracownicy poszu K i w a n i
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 
przyjmle zaraz na budowy w doznaniu:

— MURARZY - TYNKARZY, 
— BETONIARZY - ZBROJARZY, 
— ELEKTRYKÓW, 
— ELEKTRYKÓW - KONSERWATORÓW, 
— MALARZY, 
— DEKARZY, 
— BLACHARZY, 
— CIEŚLI, 
— IZOLERÓW, 
— PARKIECIARZY, 
- MONTAŻYSTÓW konstrukcji źel.-beL, 
— OPERATORÓW sprzętu ciężkiego, 
— OPERATORÓW sprzętu średniego, 
— Ślusarzy - mechaników,
— ROBOTNIKÓW — oraz
— MASZYNISTKĘ do Działu Zaplecza. 

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy 
downictwie.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia
PPB nr 3 
pokój 102.

Poznań, ul. Strzelecka 2/6, I

w bu-

i Płac 
piętro, 

K5449

+
W dniu 17 lipca br. zmarł po ciężkich cier­

pieniach, nasz drogi kolega, ceniony fachowiec

WŁADYSŁAW LIIEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 

o godz. 9.20 na Junikowie.
Cześć Jego pamięci!

_ KOLĘD

20 bm.

2823Ig

linia 18 lipca 1968 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nąsza ukochana matka, bab­
cia i prababcia, przeżywszy lat 93,

MARIANNA KOSMALA
z domu NAPIERKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 20 bm. 
o godz. 11,10 na Górczynie.

28256g
W smutku pogrążona 

RODZINA

W dniu 17 lipca 1968 r. zmarł w następstwie 
tragicznego wypadku, w wieku lat 54, nasz 
najlepszy kolega 1 przyjaciel, śp.

ANTONI SK0REL
członek i ceniony pracownik naszej 

Spółdzielni.
SKŁADAJĄC RODZINIE ZMARŁEGO 

wyrazy głębokiego współczucia, 
zawiadamiamy, że pogrzeb odbędzie się w dniu 
20 lipca 1968 r. o godz. 16 na cmentarzu w Krzy- 
żownikach.

RADA — ZARZĄD — ZAŁOGA 
Chemicznej Spółdzielni Pracy „Synteza” 

w Poznaniu
K5792

Dnia 17 lipca 1968 r. zmarła no długich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św., śp.

FLOREmAA KRISKO
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 20 bm. 

o godz. 11.05 na Junikowie.
O bolesnej stracie zawiadamia

282552
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Piątek 
19

LIPIEC

TEATRY

Wincentego
liiliard 60 min zł wartfofcś - 98,1 proc, planu 0 łsarcerstaśe w szkole - dyskusyjnie

Słońce: 3.52—20.05 Nieporozumienie?
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Zielony Gil” 
(przedst. zamkn.); NOWY — g. 
is^y „Dwaj panowie z Werony”; 
O?ERA i OPERETKA — nieczyn­
ne; MARCINEK — g. 11 „Baśń o 
pięciu braciach”.

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Lech — remont. Polo­
nia: „Dżingis dian’ ; lUUwU.i 
„Panowie i panowie”, „Hatari”; 
LEsz.NO: „Kasia Bauou’-; x,«_ 
TOMYŚL: „Testament Inków”; 
OBORNIKI: „Old Surehand”;
ŚREM: „Kingo Kid”; SkOUA. 
„Szczęście”, „Dziaaek do orze­
chów”; SZAIiOIułY; „ttojna i 
pokój” III cz.; WAGROWIE^: „U- 
wtedziona i porzucona”, „Zwario­
wana noc”; WnZUMA: „Dziesię­
ciu małych Indian”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 

„Wybrzeże Kości słoniowej — At 
dżan”.

CYRK

CYRK WIELKI (przy Stadionie 
im. 22 Lipca) — g. 19.

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
g. 9—15.

Historii m. poznania (Stary Ry 
nek) — g. 13—15.

Historii Ruchu Kobotniczego (St
Rynea — utiwacń) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry KyneK 45) — g. 9—15.

Narodowe (Aleje Marcinkowska 
go 9) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Swierczewskiegc 
19) — g. 9—16.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
niaj — g. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamei.
Przemysława) — g. 10—15. '

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (st. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (cytadela 
— g. 11-18.

Muzeum w Roga linie — g, 10—16.
Muzeum w Goluchowie — g. 

10—16.

WYSIAWY
Kiup sD i „IKP” (pl. Wolność. 

5) — lematy turystyczne w foto- 
gramacn cz. Czuba.

WO1T (St. Rynek 10) — „Flaka, 
turystyczny” — g. 8—20.

Muzeum Rzemiosł Artystycznyi 
— „z ureelana i srebra rosyjskie’'.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — ..W 130 rocznice Wiosny 
Luuuw" — g. 10—18.

Muzeum Narodowe — „Malar­
stwo uacciaienego” — g. a—la.

Pałac Kultury (Salon Wystawo­
wy) fotogramy A. jaoionskiego — 
„wzaruz oizegow tsaityku” — g- 
12—zo ido Zo. Vll).

BWA (St. Rynek) — Prace M. 
Szczuki u<>98—isz<) oraz plakaty 
W. swierzego — g. 10—18.

Dom Kultury „Stomil” (Staro 
łęcKa 18) — indywidualna wysta­
wa malarstwa Ryszarda Skupnm 
— g. la—20 (do 31 Vlll>.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) - 
Wystawa amatorskiego malarstwa 
i graukl MU — g. 10—20.

RADIO

PIANEK — PROGRAM I: Fala 
1322 ui i UKF to,oz MHz (do g. 1"O > 
7.ł4 ivxei. ua dzieu auury; o.4u lir- 
Rep. vrk. Mary hal m WajcHne., 
».iu Graja zesp. w. RolauKOwsurc 
go i B. Haruego; 9 Dla dzieci. 
„z.auawy, zawuuy, wyp.awy, p*-. 
gody”; 3.20 Muz. poisaa; 9.40 Dla 
przedszkoli: „Na wsi rzeszow­
skiej”; 10 „Przejaśnia sie mewo’ 
— fragm. 1 pow. l. paukszty, 
10.20 Kunc, esirauuwy; 10.50 „kur 
rum 68” — „Geneza zioża” w 
oprać. H. Wojtas-Kaietowej: U 
Uirtuozi muz. rozrywa.; 11.-u P*« 
sen ki czechosł.; 12.10 „Koncert z 
polonezem”; 13 Kunc, solistów z 
NRD; 13.20 Swojskie mei.; 13.4v 
„Wiecej. lepiej, taniej”; 14 Me­
lodia mojego miasta” — Nowa 
Huta; 14.2o Muz. operowa: i5.0u 
„Ballada i miłość” — aud. w opr. 
J. Fapiora; 15.jo Dla dzieci: „Wa­
kacje z tańcem i piosenka”; 16 
„Popołudnie z młouoscia”; 18 
„Rytmy miodych”: i8.io Muzyka 
i Aktualności; 19.05 Moto-kwau 
rans; 19.20 „Ze wsi i o wsi”; 19.3o 
Koncert zyczen; żU.40 „Gd Karpat 
do Bałtyku”; 21.30 Specj. wyd. 
kalejdoskopu kulturalnego; 22 
Pod rozwagę opinii publicznej — 
aud. Redakcji Społecznej; z2.20 
Franc. muz. kameralna; 23.15 Kon 
cert popularny; 0.10 program noc 
nv z Rozgł. PR w Gdańsku.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 12.05, 
15.01, 17.55. 20, 23. 24. 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8 „W trosce o nasze 
dziecko”; 8.25 Repor. Red. Spo­
łecznej; 8.55 Konc. Ork. J.anno- 
limstów Rozgł. Łódzkiej PR; 9-35 
Z życia ZSRR: 9.55 Z muz. sce­
nicznej i film, kompozyt, radziec 
kich: 10.25 „Traktat o szczęściu” 
— opow. St. Otwinowskisgo; 13 
Czas dobrych gospodarzy: 13.15 
Komentarz akt. red. St. Kubiaka; 
13.25 „Dzień dzisiejszy” — „Z no­
tatnika inżyniera”: 13.45 Koncert 
dla wczasowiczów: 15 Graja zesp. 
rozrywk.: 15.30 Konc. z nagrań 
Chóru a capella PR i IV w Kra­
kowie; 15.50 „Filozoficzne próbie 
my nauki” — audycja 8 pt.: „Per 
spektywy kosmologii”: 17.10 Po­
znański konc. życzeń: 18.10 Aud. 
pt.: „Wielkopolska przed Świę­
tem 22 Lipca”: 18.30 „Klub En­
tuzjastów Nowoczesności”: 18.45 
Śpiewa Zesp. ..Warszawa”; 19.07 
Gra Zesp. Rozrywk. Rozgł. PR 
w Opolu: 19.3o Odtworzenie kon 
certu odbvtego w Zamkowym 
Parku Pillnitz w Dreźnie: 21.41 
„Siedem kobiet w melodii i P’o-

6 GŁOS WIELKOPOLSKI AB
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Budownictwo wojewódzkie
w I półroczu21 przedsiębiorstw budownictwa ogólnego, rolniczego i przemysłowego miast powiatowych, przedsiębiorstwa re­montowo-budowlane, komunalne i spółdzielcze oraz przed­siębiorstwa melioracyjne w województwie wykonały w I półroczu br. roboty o wartości 1 miliarda 60 min złotych. W porównaniu do I półrocza 1967 rozmiar wykonanych przez nie prac zwiększył się o 13,2 procent. Lecz planowe zadania półrocza wykonały one tylko w 98,1 procentach. Do pełni szczęścia zabrakło im 20 min zł.Połowa tych niedoborów po wstała w czerwcu. Byłyby one jeszcze większe gdyby nie wy­sokie przekroczenie zadań przez przedsiębiorstwa Woje­wódzkiego Zrzeszenia Gospo­darki Komunalnej oraz nie­wielką nadwyżkę wytworzoną przez przedsiębiorstwa budów nictwa rolniczego.Z ważniejszych przedsię­biorstw największe niedobory w realizacji zadań I półrocza

Września 
w lipcowe świętoPodobnie jak w całym woje wództwie w zakładach pracy pow. wrzesińskiego odbywają się akademie okolicznościowe oraz uroczyste sesje gromadź kich i miejskich rad narodo wych, 20 lipca delegacje zło żą meldunki o wykonaniu zo bowiązań produkcyjnych i czynów społecznych dla uczczę nia V Zjazdu PZPR. Wieczo rem odbędzie się uroczysta a- kademia powiatowa w sali im prezowej Domu Socjalnego „Tonsil”. Podczas akademii wręczone zostaną odznaczenia państwowe. Ulicami miasta przemaszeruje pochód. Delega cje złożą wieńce pod pomni kiem poległych żołnierzy ra dzieckich, pod pomnikiem Od rodzenia przy ul. Harcerskiej, na grobach zamordowanych ofiar hitleryzmu oraz pod kop cem kosynierów na pobojowi sku Września-Sokołowo.Niedziela, 21 lipca, jest prze znaczona na liczne imprezy sportowe. 22 lipca po połud niu odbędzie się festyn z kon certami nad jeziorem, a wie czorem ognisko kolonii letnich. Odbędzie się też zabawa ludo wa. (kst)

Prziyczek

Coś tu nie takW Gminnej Spółdzielni w 
Pyzdrach (pow. wrzesiński) 
istnieje zwyczaj, że wszyscy 
pracownicy odbierają swoje 
wynagrodzenia w Banku Spół 
dzielczym. Najwięcej kłopo 
tów z tym ma personel han 
dlowy, szczególnie tam, gdzie 
obsługa w sklepach jest jedno 
osobowa. Sklep trzeba zam 
knąć, klienci narzekają. Ńie 
wystarczy im przecież karta z 
napisem „Jestem w Banku i 
zaraz wracam”. Tym, bardziej, 
że „zaraz” trwa czasami kilka 
godzin.

A może zmienić nierozsądne 
praktyki, tak aby ani klienci, 
ani sprzedaw cy nie tracili cen 
nego czasu i nerwów, (jspn)JESZCZE MOŻNA KUPlC

LOS 
WIELKIEJ LOTERII ZMW 
w której są do wygrania 
4 SAMOCHODY OSOBOWE PAMIĘTAJ! LOS LOTERII 
upoważnia do wstępu na 
WIELKI FESTYN 

NAD RUSAŁKĄ 20, 21 i 22 lipca
sence”: 22.05 „Podmiejska balla­
da” — słuch, wg opow. St. Ko­
walewskiego: 22.57 Mel. włoskie; 
23.20 przeboje zesp. gitar. „The 
Shadows” i wokalnego „The 
Beatles”.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30. 9.30, 12.05. 16, 19, 21. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz; 
17.05 „Quodlibet — czyli co kto 
lubi”: 17.30 „Mój syn mordercą?” 
— ode. 32 now. Quentina: 17.40 Hec 
tor ViHa Lobos — Drugi koncert 
na wiolonczele i orkiestrę —. z 
tow. ork. svmf. Państw. Opery w 
Wiedniu: 18 Ekspresem przez
świat: 18.05 I,„helski Porad­
nik Łazika: 18.25 Słowniczek
wokalistów iazzowvch: 19 Co w>e" 
cz.ór powieść — 4 ode. „Potopu 
•Sienkiewicza: 19.30 Duane Eddv — 
gitarzvsta zapomniany: 19.45 Mój 
magnetofon; 20.05 polszczyzna dla 
wszystkich — „wykład” M. Z-em- 
hateen: 20.15 Śpiewa T. Cnw: 
20.25 Rozgłośnie na UKF-ie: 
Portret artysty z czasów młodo­

mają: Kaliskie, Pilskie i Lesz­czyńskie Przedsiębiorstwo Bu dowlane oraz Ostrowskie Przedsiębiorstwo Budownic­twa Przemysłowego (razem 17 min zł). Za nimi uplasowało się Wojewódzkie Zrzeszenie Przedsiębiorstw Melioracyj­nych — z 8 min zł niedobo­rów. Konińskie Przedsiębior­stwo Budowlane, które w po­czątku roku borykało się z du żymi kłopotami z terminowoś­cią stawiania bloków w No­wym Koninie, w następnych miesiącach „złapało oddech” i w półrocznym bilansie upora­ło się z zaległościami.Obecnie największym zagro żeniem terminowości robót bu dowlanych w terenie są żni­wa oraz zbliżające się wykop­ki. Spora część pracowników budowlanych rekrutuje sie bo wiem ze wsi i niewątpliwie będzie starała się pomóc swoim bliskim w robotach Po­lowych. (pch)
duAznlakim

Żniwa żniwami, ale nie wolno za 
pomnieć o terminowej odstawie 
zakontraktowanego żywca. Prze­
trzymanie bekonów może spowo­
dować przetłuszczenie i gorszą 
klasę mięsa. Na zdjęciu: wyładu­
nek bekonów na wagę na punk­
cie skupu w Dusznikach szamo­
tulskich. Tamtejsza GS wykonała 
półroczny plan skupu żywca w 
109,2 procentach. Składa się na 
to: 530 ton bekonów i sztuk mię- 
sno-słoninowych, 528 ton bydła i 
cieląt oraz 8 ton owiec i koni.

Fot. — M. Różański

Poradnik 
inżyniera mechanika
Jak nas poinformowano w Dy 

rekcji P. P. „Dom Książki” w Poz 
naniu, pierwszy tom „Poradnika 
inżyniera mechanika” wydany 
przez WNT ukaże się w sprzedaży 
(w subskrybeji) w październiku 
br. (stach) 

ści — rep.: 21 Uchem słonia; 21.20 
Charlie Minąus — poeta jazzowe­
go fortepianu: 21.35 Sylwetki słyń 
nych bluesmanów; 21.50 Opera ty 
godnia — R. Wagner: „Tann- 
haeuser”; 22.07 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Grupa Skifflowa 
„No-To-Co”: 22.15 Kubańskie im­
presje i dygresje: 22.35 Szentem — 
piosenki późna pora: 23 Wiersze 
ze Złotego Brzegu: 23.05 „Muzyka 
nocą” — konc. rozrywk.: 23.50 
Na dobranoc śpiewa F. Sinatra.

TELEWIZJA

PIĄTEK: 10.30 — Dla dzieci — 
„Podróż w krainę bajki” — (Mos­
kwa): 11—12.35 - .Na tropie poli­
cjantów” film fab. ang.; 16.55 — 
Dziennik; 17 - „Teleferie” - 
„Związek Zielonego Zeszytu”. — 
„Niewidzialna ręka” — „Piątkowe 
Towarzystwo Nieprzemakalnych’ 
— Film z serii — „Znak Zorro”; 
18.15 — „Święto lipcowe”; 18.3(1 — 
„Sylwetka karykaturzysty NOTM;

rdea harcerstwa zawsze jest mi bliska, chociaż od czasów kiedy byłem skautem upłynęło kilka dzie siątków lat. Nie wchodzę w to, czym się różni przedwojen ny skauting od tego, co dzisiaj reprezentuje nasze ZHP. Har cerstwo w moim pojęciu było, jest i powinno byc organizacją kształtującą takie cechy chara kteru, jak dzielność, odwaga, szczera i otwarta przyjaźń o- raz przygotowywać młodzież do przezwyciężania trudów, pokonywania przeszkód na dro dze do umiejętnego współżycia w społeczności- Powinno być szkołą prawdziwego patrioty zmu, nie w znaczeniu zaścian kowym, i wyrabiać w młodzie ży poczucie wspólnoty z mło dzieżą całego świata w walce o pokój bez względu na kolor skóry, wyznanie i miejsce pod słońcem, które świeci dla wszy stkich.ZHP to dziś bardzo popular na organizacja młodzieżowa w szkołach. Nie ma w Polsce większej szkoły, w której by nie działała drużyna harcerska, chociaż efekty tej działalności są różne. Zależy to w głównej mierze od środowiska, od, naz wijmy to, tradycji harcerskiej w danym środowisku, od władz harcerskich, a w poszczę
nunkcla ókuyia

W Słopanowie 
budują samiOdwiedziny poznańskiej TV w Słopanowie nie miały nic wspólnego z historyczną datą 1218, wymienioną po raz pierw szy przez Długosza w „Histo­rii Polski”.Obecne Słopanowo tworzy nową historię. Najpierw kilku apaleńców: S. Dobrowolski Cz. Lipowiec, M. Brągiel i in­ni utworzyło komitet budow­lany, a później już całe społe czeństwo wzięło się za wyrób pustaków z form wypożyczo­nych z Betoniarni w Obrzyc- ku. Zorganizowano transport, dowóz wody i cegły, pracowa no na budowie. W ciągu krót­kiego czasu mury przyszłego wiejskiego domu kultury po­szły w górę, zaś ludność wsi Słopanowo może się pochwa­lić, że w ciągu paru lat wy­budowano 23 nowe budynki z cegły. I to było główną przy­czyną zainteresowania poznańI =kiej TV. (mr)

18.45 — „Czwarta zmiana”; 19.15 — 
Dobranoc i dziennik; 20.05 — „Dia 
logi historyczne”; 20.35 — V Te­
lewizyjny Festiwal Teatrów Dra­
matycznych .,Jamiaque Punkt C”; 
21.55 — „10 minut recenzji” — W. 
Maciąg; 22.05 — „Próby” — mie­
sięcznik konsumenta; 22.20 —
Dziennik.

SOBOTA: 9.25—10.55 — „Agata, 
autostop i mężczyźni” — fab. film 
franc. r 16 — Miedzynar. zawody 
lekkoat. o Memoriał Braci Zna- 
mieńskich — (Leningrad); 17.15 — 
Dziennik: 17.25 — Proeram tygo­
dnia: 17.55 — „Artyści areny”; 
18.30 — „Ludzie z tablicy”; 19 — 
„Drogi wsi polskiej”: 19.20 — Do 
hranoc: 19.30 — Moniter; 20.10 — 
Film z serii „Ew-” — „Ewa i scc- 
nv małżeńskie”: 20.40 — „Olsztyń­
scy laureaci” — próg, rozr.: 21.30 
— Dziennik; 21.45 — Wia^. sportu 
we; 21.55 — „Agata, autostop i 
mężczyźni” — fab. film franc.

TV zastrzega prawo zmian. 

gólnych szkołach od osoby, której powierzono drużynę i kierownika tejże szkoły.Należy z żalem stwierdzić, że z obsadą stanowiska druży nowego bywa na ogół niedob rze, jeżeli nie całkiem źle. Więk szość drużynowych to ludzie przypadkowi, często tacy, co nigdy nie mieli nic wspólnego z ZHP. Ponieważ drużyna mu si być, więc musi się znaleźć ktoś, kto ją poprowadzi. I jak się rzekło, efekty tej pracy są różne — nierzadko żadne.ZHP jest organizacją mło dzieżową, dla której sprawy nie .tylko kształtowania cha rakterów, ale i wyników w nauce powinny mieć tę samą wagę. Drużyna szkolna powin na uważać sobie za honor i ambicję, za obowiązek jak naj szerszego oddziaływania na ca łokształt pracy szkoły. Dzia łalność ta powinna się wyra źnie zaznaczać w życiu szkoły, 

swoim budżecie pieniądze na. sprzęt dla drużyny”- A więc, czy nie aby czyste nieporo­zumienie pomiędzy obu postu latami, z których’jeden odrze ka się „usług na rzecz szkoły”, a drugi zabiega o pomoc finan sową tejże samej szkoły? Nie jest to zwyczajne przejęzyczę nie, tylko, niestety, pomylenie dwóch odrębnych, niezależ nych (?) od siebie problemów.Można się zgodzić bez wew nętrznych oporów na taki po stulat, pochodzący także z Kępna, że: „Należy zobowią zać komendy chorągwi do zor ganizowania szkolenia w tym wyciskać właściwe piętno na zakresie (chodzi zapewne o procesie dydaktyczno-wycho współpracę drużyny z kierówwawczym szkoły, skoro się ZHP uważa za główną, podsta wewą organizację w murach szkoły, i poza jej murami.Tak się złożyło, że nieco do kładniej, niż zwykle, przejrzą łom ostatni 27 nr tygodnika , Drużyna”. Moją uwagę zaiął głównie artykuł pt. „Kłopoty ze szkołą” pióra naczelnego re daktora tego czasopisma. Pio tra Rządcy. Chodzi tu o uchwa łv poszczególnych hufców na IV Zjazd ZHP.Oto dwie identyczne uchwa łv hufców w Krotoszynie i w Kępnie: Postulat Krotoszyna brzmi następująco:
„Dążyć do tego, aby drużyny 

zuchowe i harcerskie nie były 
szkolnymi organizacjami usługo­
wymi”. Postulat z Kępna „Harcer 
stwo powinno spełniać roli
„placówki usługowej” dla szkół — 
wynika to z nieznajomości pro­
gramu harcerskiego”.O co tu chodzi? Jakie „usłu gi” maja na myśli autorzy po stulatów9 Czy to, żeby działa jąca na terenie szkoły organi zacja była „niezależna” od za dań, jakie stoją przed szkołą? Czy głównym celem drużyny w szkole maja być np. podcho dy, tropienie dzikiego zwierza itp. A takie sprawy, jak zbiór ka makulatury itp. społeczne „usługi” to mało wychowujące metody, którymi nie powinno
W Jastrowiu Pomorskim

Lato średzkich harcerzyKomenda Hufca ZHP w Środzie Wlkp. dla uczczenia 25- lecia LWP zorganizowała w tym roku akcję obozową dla 240 zuchów, harcerek i harcerzy w Jastrowiu (pow. wałecki) w pełni włączając się do obchodów ćwierćwiecza Ludowego Wojska Polskiego. Zgrupowanie obozów Hufca Środa w Ja­strowiu przyjęło nazwę obrońców Wału Pomorskiego. Ko­mendantem jest doświadczony wychowawca-instruktor, za* stępca inspektora szkolnego dh- hm. Zygmunt Cieśliński.I obóz harcerski przyjął na zwę im. I Dywizji Tadeusza Kościuszki. Jego komendan tern jest dh. hm Stefan Marci niak. II obóz harcerski, młod szy męski, pracuje pod czuj nym okiem instruktora dh. phm. Czesława Pietrzaka i przyjął nazwę II Dywizji im. gen. Henryka Dąbrowskiego.
Leszczyńskie szparagi 

do NRDPoważną pozycję w ekspor­cie leszczyńskiej Spółdzielni Ogrodniczo-Pszczelarskiej sta­nowią między innymi szpara­gi. W 1967 roku Spółdzielnia wysłała głównie do NRD po­nad 41 ton szparagów (plan — 33 tony). W skali krajowej za­dania wynosiły 60 ton.Bieżący rok był jeszcze ko­rzystniejszy. Wyeksportowano ogółem przeszło 53 tony na za planowanych 40, przy 100 to­nach planu ogólnopolskiego. Odbiorcą szparagów była wy­łącznie NRD.
Na tak poważne przekroczenie 

zadań eksportowych w br. wpły­
nęła realizacja zobowiązań dla ucz 
czenia V Zjazdu partii oraz pełne 
zrozumienie załogi dla zadań i 
korzyści wynikających z aktywiza 
cji eksportu. Ministerstwo Handlu 
Zagranicznego zawarć bowiem 
umowę z Przedsiębiorstwem pan- 
dlu Zagranicznego „Hortex”, w 
wyniku której z funduszu akl' 
zacii eksportu przyznana będzie 
Spółdzielni nagroda w w^oko^ci 
1 zł za każdy kilogram eksportu 
szparagów, jednak pod warun- 
jkiem przekroczenia założeń pla­
nowych o 25 procent.

Spółdzielnia Ogrodniczo-Pszcze- 
larska w Lesznie je«t też naj­
wcześniejszym eksporterem sała­
ty w Police, w bieżącym roku 
wysłano do NRD 22 000 głó’""’- 

się zawracać głowy drużynom? Wiem, że upraszczam problem, ale takie oto refleksje nasunę ła mi lektura artykułu.I jak z tym pogodzić inny po stulat komendy hufca w Kęp nie, który tak brzmi: „Szkoły powinny zabezpieczyć (chyba zapewnić? przyp. mój) w

nictwem szkoły — uwaga mo ja) z kierownikami wydziałów oświaty, a ci z kolei przekaźą to kierownikom szkół na spe cjalnym seminarium poświęco nym sprawom harcerskim”. Zgoda! Ale dlaczego ta inicja tywa nie ma wyjść od... komen dy hufca, bez odgórnych „cho rągwianych” rozkazów? Utere nowienie zagadnienia dałoby na pewno większe efekty i by łoby z większym pożytkiem za równo dla komendy hufca, jak i drużyn.W ogóle, to sprawom harcer stwa mało się, jak dotąd, po święcą uwagi. Brak w tym kie runku specjalnych odpraw kie równików szkół, tak ze strony wydziałów oświaty, jak i ko mend hufców. Te ostatnie od bywają się z reguły w kręgu samych drużynowych (i to a- kcvjnie, gdv zachodzi pilna potrzeba!). Fakt ten, nolens volens, zdaje się potwierdzać opinię, że istotnie ZHP pragnie si? „wyzwolić” spod wpływu kierowników szkół i tym sa mym odżegnać się od miana ..placówki usługowej”, aby w ten sposób zaakceptować swo ją zupełną niezależność!... W jakim atoli sensie, skoro nie..» finansowym?
FRANCISZEK 

KIRŁO-NOWACZYK

III obóz młodszoharcerski żeń ski, któremu przewodniczy dh. phm Barbara Drabarek, długo letnia instruktorka i serdeczny przyjaciel ZHP, przyjęła naz wę Jbizylierek im. Emilii Pla­ter. Wreszcie kolonia (komen dantka dh. pdh, Barbara Kacz marek) przyjęła nazwę Dzieci Pułku.
j Obóz trwa od 2 do 25 lipca br. 

Na program składają się ogniska 
tematycznie poświęcone 25-leciu 
LWP, 50 rocznicy Powstania Wiel 
kopolskiego, wystawa twórczości 
harcerskiej pt. „Ludowe Wojsko 
Polskie”. Uczestnicy zapoznają 
się z historią walk o Wał Pomor 
ski, urządzają wycieczki do 
miejsc upamiętnionych walkami 
z hitlerowskim najeźdźcą. Pozna 
nie historii walk na terenie Ja­
strowia i okolicy oparto na wy 
wiadach z uczestnikami w oparciu 
o książkę J. Korczaka pt. „Klucz 
do Berlina”. Zaplanowano manew 
ry harcerskie bogate w ćwiczenia i 
gry terenowe dzienne i nocne. Na 
bywanie sprawności zuchowych i 
harcerskich związano z gotowo 
ścią obronną.

Całości dopełniają konkursy i 
imprezy masowe.Na obchody, uroczystości za praszane jest miejscowe społe czeństwo. Redaguje się audy cje radiowe do własnego radio węzła, gazetki, przygotowuje imprezy, którymi kieruje ko mendant Hufca w Środzie dh. hm. Stanisław Rex. Imprezy sportowe w ramach własnej olimpiady, podczas której zdo bvwać można będzie „medale olimpijskie”, prowadzi dh. pdh. Olga Rzucidło.Komenda zgrupowania pra gnie nadać wszystkim impre zom charakter uroczysty a za fazem bezpośredni, tak by w pamięci uczestników „Harcer skiego Lata” w Jastrowiu pozo stały jak najmilsze wspomnie nia z tych dni, spędzonych pod namiotami, (fk)

LEsz.NO

